
zechosłowacka 
defegacja gospodarcza 

przybyła 

do Warszawy 
W poniedzi.alek przybyła do 

Warszawy, na XI! sesję Pol­
sk-0-Czechoslowackiego Komite­
tu Wspólpr acy Gospodarczej i 
Nauk-0wo-Technicznej, delegacja 
Czechoslowacji z wiceprem ierem 
rząciu CSRS - Vaclawem Hulą 
na crele. W "klad deleg acji 
wchodzą miJJ.Lstrowie i w icem.i 
nistrowie szeregu resortów go­
spOdarozych. 

Gromyko I Bahr 
zakończyli 

wymianę poglądów 
W okresie od 30 stycznia 
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si:o .:i ::~ I p o d c z a s W ,„ o s n y 
skwie międ_zy delegacją radzie-
cką z mirustrem spraw zagra- , U 
nicznych ZSRR A. Gromyką na ••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Prez. Svoboda 
Moskwie w 

W drodze do Mongolskiej Re­
publiki Ludowej zatrzymał się 

w Moskwie prezydent Czecho­
słowacji Ludvik Svoboda. czele, a delegacją NRF z sekre 

tarzem stanu E. Bahrem na 
czele, wymiana poglądów na te 
mat zagadnień zWiązanych z 
zamiarem obu stron zawarcia 
przez NiemieckĄ Republikę Fe­
deralną i Zwią.zek Socjalistycz 
nyeh Republik Radzieckich po­
rozumienia w sprawie wyrzecze 
nia się używania przemocy. 

Obie delegacje poinformują 
swe rządy o wynikach wymia 
ny poglądów tak, aby n;ądy te 
postanowiły, w jaki sposób o­
mawianie wymienio.nych · wyżej 
zagadnień będzie kontynu_Qwa­
ne w. celu osiągnięcia rozłado­

wania napięcia na podstawie 
istniejącej w Europie rzeczywi­
s&ej sytuacji. 

W ciągu _s dni trwania tar­
gów „ Wiosna-70" zawarto prze 
szlo 54 tys. transakcji dotyczą­

cych zaopatrzenia rynku w II 
kwartale i Il półroczu br. war 
tości 27 .945 mln zl. Z kwoty tej 
na artykuły przemysłowe przy 
padają ponad 22 mld zł, a na 
spożywcze - blisko 6 mld zł. 

Najaktywniejsi okazatt się 
handlowcy stolicy i wojewódz­
twa warszawskiego oraz Kato„ 
wie I Poznania. 
Według opinii Większości wy­

stawców i handlowców, wyniki 
tegorocznej „Wiosny-70" należy 
nzna.ć za dobre. 

Sihanouk tworzy 
rząd jedności narodowej 

Na lotnisku prezydenta Cze­
chosłowacji p<1witał przewodni­
czący Prezydium Rady Najwyż­
szej .ZSJtR N. Podgorny. 

Z Mongolii prezydent Svobo­
da pojedzie, na zaproszenie rzą 

du japońskiego, na wystawę 

światową ,,Expo-70" do Osaki. 
Ludvikowi Svobodzie towarzy 

ny _niinister spraw zagranicz­
nych CSRS J. Marko, minister 
kultury Czeskiej Republiki So­
cjalistycznej M. Bruzek, mini­
ster kultury Słowackiej Republi 
ki Socjalistycznej M. Valek i 
szef kancelarii prezydenta. CSRS 
J. Pudlak. 

W lodzi - centralne obchody Dnia Włókniarza 
I 

• 

Swięto pól miliona ... 
Jak co roki\l i tym razem w 

kwietniu przypada Dzień Pra­
cownika Przemysłu Odzieżowe­

go, Wló.k·ienniczego i Skórzane­
go w skrÓ<:ie zwany Dniem 
Włókniarza. O przygotowaniach 
czynionych z tej okazji poinfor 
mował _dziennikarzy na wczoraj 
szej konferencji prasowej sekre 
tarz ZG Zw. Zaw. Włókniarzy 

- Antoni Domagała. W tym ro 
ku gospodarzem centralnych 
obchodów Dnia Włókniarza bę­
dzie Łóaź. li kwietnia br. w 
Pałacu Sportowym odbędzie się 

centralna akademia pod hasłem 
„.ios-Je.cie 2lWycięstwa nad fa­
szyzmem i powrotu Ziem Za­
chodin.JA!h d·O Maci·erzy „ , a także 

obchodów 100-lecia urodzin Le­
nina. W referatach i wystąpie­

niach ·uwzględniona zostanie sze 
rok() rozum0iana problematyka 
techniczno - ekonomiczna zakla 
dów .przemyslu lekkiego, a 
więc: rozwój i efekty wspólza­
WQdonkctwa pracy, pre>blem ja­
kości i bodźców, efekty zobo­
wiązań. Na akademii wręczone 

zostaną s2ltandary wszystkim 
zakładom wyróżniającym się 

we współzawodnictwie pracy. 
W części artystycznej wystą­

pią m. in.: Zespół „Harna­
ma", chór włókniarek lódzk·ich 
i ., włókniaTskie słowiki". 

· W dniach od Il do 18 kwiet­
nia br., właśnie z okazji Dnia 
Wló'krua.rza za.kła.dy przemysłu 

lekkiego „staną otworem" dla 
młodzieży szkolnej. 

Próez akademii centramej, dla 
podkreślenia 25-lecia powrotu 
Ziem Zachodnich do Macierzy, 
<XH>ęd·zie siię we Wrocław,iu -
25 kwietnia br. akademia regio 
naJ.na dla Opola, Wrocławia, 

Zielonej Góry i Gdańska. 

Tegoroczne obchody zbiegają 
się z VI .Krajowym Zjazdem 
Dele~atów - Włókniarzy, Od­
będz:e się on 17 kwietnia w Do 
mu Technika, z udziałem 251 de 
legatów i IDO zaproszonych goś­
ci. W przededniu jego otwa·r­
cia ze>rgani:rowana zostanie wy­
stawa prac plastyków zatrud­
nionych w przemyśle lekkim, 
Zjazd - o którym szerzej w 
najbliższym czasie poinformuje­
my, oceni dorobek związku z je 
go ostatniej kadencji i wyty. 
czy program działania na naj · 
bliższe lata. Stanie sie więc w 
ten sposób niejako „merytorycz 
ną podbudowa" święta włóknia 
r-zy ponad pół milionowej 
rzeszy prace>wników. przemysłu 
lekkiego, w tym 140 tys. włók­
niarzy łód•zkich, 

(id) 

Decyzja US.l 
w sprawie sprzedaży 
samolotów 
Izraelowi 

Pierwsze rozmowy 
na temat 

i narodową armię wyzwoleńczą 
Sekretariat księcia Norodoma 

Sihanouka przekazał w ponie­
działek w Pekinie dz;iennika­
rzom komunikat, w którym, ja­
ko legalny szet państwa rozwią 
zuje za dopuszczenie się zdra­
dy gabinet ministrów pod prze­
wodnictwem gen. L<>n ~ola, 

Zgromadzenie Narodowe pod 
przewodnictwem Cheng Renga 
oraz Radę Królestwa, której 
przewodniczy Ong Sim. 

rodowej, ponadito - do czasu 
powrotu normalnej sytuacji w 
Kambodży powołanie ~ro­

madzenia Konsuitatywnego. We 
zmą w nim udział przedstawi­
ciele duchownych buddyjskich, 
armii, policji, gwardii · prowin­
cjonalnej, młodzieży, inteligen­
cji, chłopów, robotników, in­
nych pracowników, przemyslow 
ców, kupców, urzędników i ko 
biet, reprezentujący wszystkie 
tendencje patriotyczne, postępo­

we i antyinLperialistyczne. 

w przeddzień 25 rocznicy wyzwolenia Pomorza 

Na kon.ferencj1 prasowej, od­
b Y'teJ w ponied2ialek wtec ZJC>­

rem, amerykański sekretairz sta 
nu Rogers za·komuruk-ow.ał, że 

rząd USA postanO'W'ił nie S<prze 
dawać lzr.ael.<>Wi „ w chw;hli o­
becnej" doda:tk.owyoh samolo­
tów tyipu ,,Phantom" i „Sky­
hawk". P.odlkreślił 001, że i·est 
to decyzja tymczaso<Wa., illtóra 
może się zmienić, je:żeii Wa­
szyngton d-0jd2Ji.e d-o wnJ.osku., 
:iJż ,,równowag.a Sli!ł mftiltamych 
na Blisk:i.m Wschodzie Uległa 

zmria111ie" n.a · niiek.orzyść Izraela, 
N.aieży prz)l'l>OITuniieć, że ()obecna 
decyzja d·otyczy sta.mń Izraela 
o u zys kain:le d<>d.atkowych 25 
sarouk s.amoilotów „Poontom" 1 
ok-Oł-0 stu myśl,i<wców ,,sky­
h.a.wk". Berlina zach. 

W pomedzialek Odbyty Się w 
Berliln.ie zachodnim między 

przedstawicielami czterech wiei-\ 
kich mocarstw p ierwsre techni­
czne ro11mowy wstępne w spra­
wie czteromocarstwowej k ,onfe­
rencji n.a szcz.eblu ambas ado-, 
.rów, która ma się odbyć w 
czwartek. 

Proklamacja księcia Sihanou­
ka zapowiada utworzenie kam­
bodżańskiego rządu jedności na 

Jubileuszowe spolkonin 

z bohaterem 
• „ 

walk 
• „ z 

lotniczych „ .„. -
Jl w omy 

światowej -
płk pU. Stanisławem Skalskim 

Zgodnie z zapowiedzią, wczo­
raj gościł w Łodzi nasz czolo­
wy pilot bojowy czasu li woi­
ny światowej, as lotnictwa my„ 
śli wskiego, a obecnie wicepre­
zes Aeroklubu PRL, ułk. pil. 
Stanisław Skalski. Wizytę w na­
szym mieście miły gość rozpo­
czął od naszej redakcji, jako 
że spotkama odbywały się w 
związku z 25 rocznicą zwycię­
stwa nad faszyzmem oraz 25-le­
ciem naszej gazety. Tutaj, po­
dejmowany przez kierownictwo 
redakcji, płk Sltalski otrzymał 
z rąk naczelnego redaktora 
,DŁ" St. Januszewskie~o, od-
znakę jubileuszową oraz pa-
miątkowy proporzec. 

W niezwykle serdecznej atmo 
sferze odbyło się spotkanie z 
młodzieżą III LO im. T. Koś­

ciuszki. w wypełnione.i do o-

\ 
I 

statniego miejsca auli te.i szko­
ły. Po prelekcji poświęconej 

wspomnienimn z kampanii 
wrześniowe.i 1939 r. i bitwy o 
Anglię, płk Skalski odpowie­
dział na szereg pytań związa„ 

nych z minionymi wydarzenia• 
mi walk powietrznych orze-ciw­
ko hitlerowcom. 

Potem, miły nasz gość udał 

się na Lublinek i tam obejrzał 
budowany pod pa t ronatem ZŁ 
ZMS i naszej redakcji - samo­
lot arna torskiej konstrukcji -
„Prząśniczkę". Konstrukcja i 
solidne. fachowe wykon'anie 
spotkało się z uznaniem pik, 
Skalskiego. 

Spotkanie w Klubie Dzienni­
karza zgromadziło pełny kom­
plet słuchaczy spośród łódzkie­
go środowiska dziennikarskiego, 
aktv wu LOK i Aeroklubu. Nie-

Proklamacja zapowiada nasłępl 
nie utworzenie narodowej armii 
wyzwoleńczej „dla oswobodzenia 
ojczyzny od dyktatury i ucisku 
kliki reakcyjnych zdrajców pro­
imperialistycznych z Lon No­
lem, Sirik J.lllatakiem i Cheng 
Heugiem oraz dla wałki prze­
ciwko imperialisTom amerykań 
skim, prowadzonej wspólnie z 
i1lJlyml silami ludowym.i I an­
tyimperialistycznymi bratnich 
krajów''• 

Weólug tlonlesień agencyjnych 
z Phn·om Penh, nowe wladz.e 
kambOdżański.e opublikowaly V( 
pon;iedzi.alek listę osób, którym 
zakazuje się powrotu do kraju. 
N a ltści.e figuruje dotychczaso­
wy s:oef państwa., książę Siha­
nouk. Dalej znajdują się na tej 
liście m. 1n. żon.a Sihanouka 
otaz b. premier Penn Nouth. 
Wszy~cy t~oje prrebywają za 
granicą. 

Dek1"'rują . o;ne rów.nocreśn.ie 
zamiar ,,wykorz;enienia wsz.el­
k.ich wplywów" dotyohczasowe­
g.o s2'efa państwa ks. Sihanou­
ka i wszelkiej pami~C! o jego 
e>sobie. W tym celu obecne wta 
dre nakazały usunięcie · z gma­
chów l"Zą.dowych ws.zystk.lch por 
tretów i popiersi Sihanouka o­
raz kró}O<Wej-matki Kossomaki. 
W·szy„UkLch K.ambC>dżańczyków, 

którzy oi;mścili kraj za rządów 
Sihanouka wzywa się teraz d·o 
powrotu i wgpól;pracy z n<ŁWYm I 
reżimem. 

zmiernie interesująca relacja, 
przepełniona dramatycznymi re­
aliam·i bezpośredniego uczestni­
ka spowodowała, iż spotkanie 
przeciągnęło się ponad zapla­
nowany czas. 

Taki sam przebieg miały na­
stępne spotkania, które odbyły 
się w Domu Kultury przy ul. 
Długosza i w „Elcie". Wszędzie 

PotNołonie 
IJni wersytetu 
Rada Ministrów podjęła u-

chwalę o powołaniu Uniwersy­
M>tu Gdańskiego. Uczelnia za­
inauguruje swój pierwszy rok 
akademick.i w pażdz;ierniku 1970 
roku. Jest to wspaniały pre7,ent 
dla z;iemi gdańskiej '!" przed­
dzień obchOdów 25 rocznil;,Y jej 
Wyzwolenia. 

Decyzja ta, będąca spełnie-

niem postulatów najszerszych 
rzesz społeczeństwa Wybrzeża, 

zawartych w programie ~ybor 

ezym WK FJN w ub. r., sta-

z .naczny 
przybór wód 
na rzekach 
Dość 7Jil.aC:me oeieplerule przy­

śp1eszylo tc1pnienie śniegu i lo­
du powodując przybór wód na 
czekach w k.i1<ku wojewódz­
twach. 

W granicach woj. warszaw­
sik:iego gwa1tO<W.ni.e ruszyły lody 
na Wiśle. 
Dość zna=ny przy<bór wód za 

JJ;Otowa.no na rzekach woj . . lódz 
k iego - przY'bór wód w Pilicy 
zbltżyl się do stanu a•larmowe­
go. Równ ież na B2'urre tylko 
kitkana&cfe centymetrów braku­
je dó stanu aJ;armowego. Jeżeli 
tempei;a~ury w dalszym ciągu 

utrzymywać się będą w grani­
cach 10 st., Wojewódzki Komi­
tet Przeciwpowodmowy prawdo 
podobnie ogłosi stan alarmu dla 
kilku powiatów wo.i e wództwa. 

Da.Jszy przybór wód zainotowa 
n-0 na rzek.ach woj. lubel s ltiego. 

Pr.zybrala również Warta. 

nasz sławny pilot witany był 
niezmierni e serdecznie, a jego 
pobyt w naszym mieście stał 

się dla wielu osób okazja do 
bezJ>()Średniego z nim spotka­
nia i często do odnowienia 
znajomości zawartych z nim w 
czasie wojny. J. P. 

Foto: A. Wach 

Gdańskiego 
la się możllwa w wyniku wie­
loletniego procesu l'Qzwoju i 
doskonalenia się gdańskiego 
środowiska uczelnianego.; 

Uniwersytet Gdański spełniać 
będzie rozliczne funkcje wyni­
kające z jego program<>wych, 
naukowo-badawczych i zawOdo 
wych powiązań z morzem, - go­
spodarką morską I kUlturą; 

podniesie ich rangę w caloksztal 
cie życia i gospodarki kraju. 

Uniwersytet Gdański składać 
się będzie z 6 Wydziałów oraz 
Wytszego Studium Nauczyciel­
skiego. 

z kierunkiem gos!;!._odarkl 
morskiej najściślej związane bę 

dą dwa wydziały . ek~non;iiczpe 
- przemysłu i transportu ma­
jące kształcić kadry i rozwi­
jać badania dla floty morskiej, 
portów, okrętownictwa i handlu 
zagra.nicznego. 
Wydział Biol-Ogił I Nauk o 

Ziemi roawinie działalność głów 

nie w zal<resie oceanograJU, bio 
łogil morza, prowadzić będzie 

badania dna morskiego. 
Prawo m<>rskie w ujęciu hi-

storycznym, historia prawa 
gdańskiego, morskie stosunki 
pracy - to główne kierunki 
zainteresowania Wydzialu Pr3'W 
no-Administracyjnego. 

Na Wydziale Matematyki, Fi 
zyki i Chemii na pierwszy plan 
wysuwa sic: matematyka, zwła­

szcza stosowana, która w coraz 
większej mierze decydować bę­
dzie o kształcie i nowoczesno­
ści gospodarki morskiej. 
Doniosłą rolę speln1ać będzie . 

również Wydział Humanisjycz- ' 
ny uniwersytetu. I na nim nie 
zabralmie regionalne-morskiej I 
specyfiki jak np. literatura ma 
rynistyczna. W dziedzinie spo­
łeczno-kulturalnej Wiele miejsca 
pośWięci się historii regionu i 
jego kultury, stosunkom łączą 

cym Polskę z krajami basenu 
Morza Bałtyckiego, znajomości 

współczesnej literatury. teat.ru, 
plastyki, muzyki oraz bada­
niom socjologicznym. 

Równocześme Nąd USA posta 
nowil udzielić I:lJraelow.i pomo­
cy ekonom.i.CZl!l.ej w wysokości 
ok. 100 mLn dolarów na poklrY­
cie należn·ości. :oa dostawy bro 
ni, a tatkże a:Wli.ększyć d-OStawy 
ps2'lenllcy. 

Trzęsienie ziemi 
w Indiach' 

Z3 ~oby zginęły a ponad 100 
odniosło rany w -wyniku trzę 
sienla ziemi, jakie nawiedziło w 
ponledzlalek Broach, miasto po 
l<>tone na zachodnim wybrzeżu 

Indii, na północ od Bombaju. 
83 osoby przebywają w szpi 

talach. Dwieście domów :wstało 
zupełnie zniszczonych. 

Japończycy prac u i ą 
nad samochodem 
elektryc1nvm 
J~ńczycy wyika,zują Wli.ele 

energl!i w pe>szukiwaniu nowa­
tor-sktch rozwiązań k-0nstru.kcyj 
nych samochodów. Jedna z wy 
twóm1 j.apońiskich - Ma"da za 
stosO'W.ala w sp<irt<JWY'Dl wozie 
obrotowy silruik Wankla. Lnten 
sywn.ie p~C>W.ad.oz,one są ta,kże 

prace nad zastosowaniem w 
motoryzacji napędu el·ektryczne 
go. Wytwórnie ja,pońskie zbudo 
wały w ostatnim okres~e kilka 
naście prototypów samocilod"'w 
z na-pędem elektrycznym, z któ 
rych kilka prrechodzi cNug;otrwa 
le bad3Jllia d1rogowe. 

Z powodu zby·t ma~o wydaj­
nych a.kumulatorów nie na,Jeży 

oczekiwać pojawienia się w nl J 
bliższym czasie japońskiego u­
żytkoweg·o samochodu elektrycz 
nego. Niemniej naj'"ięksi poten 
taci światowej motoryzacji z 
niepokojem spoglądają na wy­
spy jarP,Ońflkle, obawiając się 

kos>ltownego :oaskoczenia uda­
nym naipędem elektry c11nym. 

Czechosłowocii 

Przedsiębiorstwa płacą Rrzywny 
zn nie uzasadnione podwyżki cen 

Opinia publiczna Czechoołowa 
cji, jak równiez wła<ize, pilnie 
śledzą realizację przepisów, za 
mrażających ceny hurtowe oraz 
ceny detaliczne. Jak wiadomo, 
oficjaLne dane z pierwszego 
półrocza ubiegłego roku odnoto 
wały W2Jfos t około 5-procento­
wy cen hurte>wych oraz wzrost 
o około 4 procent cen detalicz­
nych. Kontrola przepisów za­
mrażających ceny dotyczy 
zwłaszcza zakładów pracy. za_ 
kłady pracy podwyższające ceny 
na swoje produkty bez uzasad 
n ien :a. karane są grzywną, a 
ponadto kon·fiskowana jest ca­
la kwota uzyskana z przepro­
wadzonej. nie uzasadnionej pod­
wyżki cen. Tylko w wyniku 
akcj.i kontrolnej w mięsiącach 
s•tyczniu i lutym br. na tere­
nach ziem czeskich skierowano 
do kas pańs·twawych tytułem 
g'rzywien i konfiskat n ie uzasad 
n ionych zysków około 55 ml111 
koron. 

Na e>gół nie id·zie tu o ja.Jcteś 
poważnie.1sze zmiany cen, lecz 
o drobne podwyżki, w:vnik.aią­
ce z ni~acznych zmia.n w kal 

kulacji cey też wprawadzania 
ja•ki<:nś :obęd,nych dodatków do 
produkcji. 

Warto przypomnieć. że Jedno­
cześnie z wejściem w życie 
uchwały zamrażającej ceny 
powzięto decyzję utrzymującą 

w mocy uchwałę o podwyżce 

cen biletów komunikacji miej­
sk·iej. Tak więc od 1 stycznia 
br. bilet tramwaj-awy kosztuje 
1 koronę, bilet autobusowy 
kosztuje dwie korony. 

W kolach gospodarczych roz­
waża się mcv.!;liwości podwyżki 
czynszów m ieszkalnych. . :/- . 

W życiu politycznym Słowa­
cji najważniejszym problemem 
jest nadal wymiana legitvma­
cji partyjn~·ch. Te.i wielkiej 
akcji POiitycznej 1 towarzyszv 
dyskusja partyjna, w której ru, 
in. zwraca s-ię uwagę na ko­
nieczność stosowania innych 
·kryteriów przy ocenie działal­
ności szeregowego członka par­
tii, a innych wobec aktywisty, 
czy też działacza nartv.inego, 
z~imującego stanowdsko kierow 
nicze. 



Obchody lłoku 
Le.ni nowskiego 
38 roczalca straJk1 
w „Hortens1111 

Z okazji 100 rocznicy urodzin 
W. I. Lenlr.:a oraz 38 rocznicy 
wielkiego .strajku okupacyjnego 
w piotrkowskieJ Hucie Szkła 
,,Jłortensja" w ni.edzielę, odby­
ła się w Piotrkowie uroczys_ 
tość, w czasie której przypom­
niano rewolucyjne wydarzenia 
z 1932 r., które zajmują ważne 
miejsce w historii polskiego 
ruchu robotniczego, 
Uroczystość piotrkowsk'a połą 

czona była 2 wręczeniem 7-ty­
slęcznej legitymacji ZMS, w 
tamtejszej organizacji. Legity­
mację tę otrzymał pracownik 
Huty „Feniks" Marian Murat. 

Nieudany pucz 
w Brazzaville 

W ~ek rano w s~ 
!!!cy Ludowej Republiki ~nga 
- Brazzav.!JUe doszło do nieuda 
Ile.I próby zai.naclw stanu. Po 
ltróUk.iej walce obecne władze 
opanowaly sytuację. 

Grupa zJio:U>na z oacol<> 30 ru­
da.i pod d-0wód:z:twem b. porucz 
n.Lu wojsk spooociwonowych, 
PJ.erre Ki•k.alng.a (pseudonim ,,SJ 
rocco") pri.epłynęla Kongo i o­
panow.a.la ra<1!0&tację w Bra:z;:z;a 
ville. Porucznik Kikanga ogłos1l 
przez radio, że rząd Mar:iena 
Ngouaibi zostaJ obalony 1 że wla 
dzę praejął w fJWe ręoe szef 
s:z:ta;bu generalnego, Yhombi. 
Ten osta;tnri. poinformowany o 
próbie :z:amachu p~w:lł w stan 
pogotowi.a podległe sobie oddzla 
ły l przypuścil następnie atak 
na gmach radiostacji; po k.rót 
kiej walce porucznik Ktka.n.ga i 
1ego l uózle zostaJld zabiel. 

Agencja Fr.asnoe Presse Pl"l:Y'PO 
mi.n.a, że poru cm !Jk Kikan.ga od 
dawna znany był ze swych ko.n 
serwatywnych poglądów, ucho­
d'l:ll u jedneg-0 z bliskich 
współpracow·nil<Ó'W pierwszego 
P<"ezydenta K<mga, Fulberta 
Youlou. 

mocy amer~sldej Centralnej 
Agencjd Wyw:Ladow-C7Jej (CIA) u­
sllował d<monać :z:amaobu stan.u 
i obaJić rząd Marlena Ng-0uabl 
Próba zakończyła się ~ 
d2eniem i Kikanga schronił się 
w sąsiedniej Kins:z:asie. W listo 
padzie 1969 rolru Z>OStał :z:aoc; 
nie sk&281ny na k.ąrę śm!eroi. 

KRONIKA WYPADKOi 
A WCZO?'fld w rmejscQiW~ 

Tolów, pow. P-Oddęb.ice, od iskry 
z korn:ina. upali) się dach na 
budynku. S7Jkody wyinos:z;ą ok. 
10 tys. z.ł. 

A Od zwaroia w linsta.lacji 
wybuchł pożar w budynku, yr 
miejsoe>w-06ci KJ\lchary pow. 
Kutin-0, Spa.liła się różnego ro­
dzaju pasu. Straty ok. 2 tys. zL 

A W WoH Krz}"S.lltoporskiei, 
pow. Piotrków, pod &amochód 
pr-0wa'd2lonY pr.zez s. Kubiaka 
Wpadł koń, za.przężony oo w-0-
:ru. Samochód :z:ostał us2lk-Odzony 
a koń zlaanal nogę. St.r.aty ok. 
9 tys. zL 

Brandt 
złoży wizytę w USA 

Jtanclen Włlly Brandi zatrzy­
ma się w czasie swej kWietnio 
wej Wizyty w Stanach Zjedno­
C20nycb co najmniej tydzidt. 
Bran~ który ł lub 5 k~etnia 
udaje się do USA, przebywać 
będzie 10 l 11 kWietnia w Wa­
szyngtonie na zaproszenie pre­
zy.lenta Richarda Nixona, a na 
stępnie Jako gość rządu a.mery 
kańskiego będzie ucrestniczyć 
na Przyll\dku Kennedy•ego w 
starcie rakiety księżycowej 
.,Apollo-13". 

Przed pobytom w Waszyngto 
nie Brandt odWied7.i jednostki 
Bundeswehry, !l.,zkolone w Tek­
-ie i od 7 do 9 kwietnia ja­
ko gość amerykańskiego prezy 
denta przebywać będzie w jego 
siedzlbłe wJeJN:iej w Camp Da­
vid. 

Brandtowi towarzyswyć będą: 
sekretarz sta.nu w urzędzie kan 
cienkim, Egon Bahr l sekretarz 
stanu w MSZ, Georg Ferdinand 
Duckwitz. Przypuszczalnie w czę 
ścl programu wizyty Brandta 
w USA weźmie również udział 
boński minister obrony, Heł-1 
mut Schmidt. 

Izrael usiłuje przeszkodzić 
wzmocnieniu obrony rakietowej ZRA 

W poniedziałek k>tnłctwo 
izraelskie podjęło kolejny atak 
na terytorium ZRA, który zo­
stał odparty przez egipsk11 o- t 
bronę przeciwlotnie7.ą. Zdaniem 
obserwatorów p<>Utycznych, a.tak 1 

ten mlaJ na celu prz~kodzenie 
w zainstalowaniu egipskich ra­
kiet defensywnych w delcie Ni 
lu o 100 km na pólnoe od Kai­
ru. Agencja Reutera przypomi­
na, te izraelski minister obrony 
DaJan zapowiedział podjęcie te 
go rodzaju ataku w ubiegły 
piątek. 

Korespondenei zachodrueh 
agencji prasowych zwracają u-
wagę na wyraźne zaniepokoje­
nie wojskowych i politycznych 
przywódców Izraela doniesienia 
mi o wzmocnieniu obrony rakle 
towej ZRA. Izraelczycy zdają 
sobie sprawę, że z chwili!, gdy 
budowa nowego systemu obrony 
rakietowej zostanie zakoflczoua, 
wzrośnie liczba samolotów 
tziraelskich strąconych nad ZRA. 
Korespondent Reutera przypusz­
C2&, ze Izraelczycy mogą pod­
jąć w najbliższych dniach 
ataki w strefie Kanału Sueskie-

go, by pnieszkodzłć rozm.lesXM 
niu tam rakiet defensywnych. 

Noek~ie[TV] 

Kwiryna 
Doczekaliśmy się w ad&ptaeji 

"Dziewcząt z Nowolipek" illte­
resujące_.o odcinka. Tym ra­
zem niewiele było nieiatotny<ib, 
ilustracyjnych wtręt6w, na 
ogół wszystkie sceny shdy!y 
podkreśleniu cech r><>staci, ści­
śle wiązały się z linią drama­
turgiczną. Udało się też Irenie 
Bo!tuć - autorce scenariusza, 
stworzyć aktorce krmijącej 
główną rolę wszelkie m<>Sliwoś­
ci „wygrania się". 

Uczestroiczący w uroczystości 
przewodniczący ZG ZMS - A. 
Żabiński podkreśli!, że obchody 
!toku Leninowskiego są dla mło 
dzieży szczególną okazją do 
wzmożenia aktywności polltycz 
nej i C"Zynnego wykazania się 
konkretnymi O&iągnięciami w 
nauce l w pracy, Przypomniał 
on także ideowe wzorce po ja­
kie ZMS powinien sięgać do hi 
storil KZMP. A. Żabiński wrę-, 
czył 8 działaczom ZMS złote, 
srebrne i brązowe odznaczer.-1.a 
J, Krasickiego. 

w 11163 rolru You.lou za&tał o­
ba.Jony, a porucz.nik Ki.!um,ga 
:oootał jednym z przywódców o­
pozyej1.. W 1968 roku piizy po-

Nie wszyscy narzekają na opady 

Obecna zima 

.A Karambol 5 sam<>Cbodów 
miał m1eJsce w Olszowcu, pow. 
Rawa. W wyni.!Qu wyipadku sa­
mochody zostały uS'Lk<>d'ZOne na 
S>Umę ok. 100 tys. zl. PodC28S 
mgły, na oblo<lz,onej jezdni:, kJe 
rowca ciężarów.Id J. Jasiczek u­
derzył w zatrzymującego się 
„żuka". Oba pojaroy stanęły 
w poprzek jezdni, blokując 
prze;ia-ro nadjeżdżającemu, 1nlne 
mu „Zu.koW!i". Ten :z;atrz:ymu­
jąc się, został uderzony prz.ez 
zdążający za rum autobus. Po 
nich jes:z;cze jeden kierowca Cię 
żar&wk·I oopelnll karaml>okt. 

Nixon wezwał wojsko 
dla złamania 

strajku pocztowców 

lllożliwości te Emilia Krakow 
ska w pełni wykorzystała. Jej 
Kwiryna ściśle przystawała do 
p0staoi stworzonej w powieści 
przez Polę Gojawiczyńską. 
Umie Krakowska, pr:&y swym 
charakterystycznym, chropa­
wym głosie, wydobyć :1 kazdej 
kwestii jej ukryty sens, budu­
je rolę ostro, dynamicznie, ale 
jednocześnie jej interpretacja 
nie jest spłycona, powierzchow­
na. Nie waham się stwierdzić. 
że Kwiryna w jej wykonaniu. 
jest jedną z najbardziej prze­
konujących r61, ja.kie ogląda­
liśmy w Teatru TV w bie-żą­
cym roku. 

Pod koniec, 'PO śmier~i Roma­
na, proces „dojrzew.a.nia" Kwi­
ryny przebiega nieco zbyt nylł 
ko, brakuje w nim głębszych, 
wcseśoiej sygoalizowauych mo­
tywacji. Jest to jednak raczej 
Juka w scenariuszu; w łr.aidym 
razie nie wina aktorki. 

dobrodziejstwem dla rolnictwa w PQDied.2:iałek wieczorem po 
Wielog~innej konJ:erencjd w 
Białym Domu z pro:ywl>ilcami 
Ko~, doradca.mil. :I. sekreta­
rzem obr001y prezyden·t Nixon 
za,pow1edzial, że korzystając ze 
swych k<>Mtytueyjnyeh upraw­
nień pc.leca a·rmii 1 innym orga 
ni:z:acje>m mili1>a.rny-m, by podję­
ły w Nowym J-0tiku pracę strad 
l<>ujących pocztowców. 

Specjaliści od spraw hyd.r-01-0-
elt rołni=e.I - uwaź.ają, że o­
beorta zima może być„. imrw· 
d:zi.wy11ł dobrodziejstwem dla 
r-Ol.nietwa, .a tak2e moż.e się o­
buć i dla wiei.u innych dzie 
d?:in g-OSpoda.rki_ Ch-Odz! bo­
Wiem o io, że Wielkie 1 cyklicz 
ne opady śniegu ro:z:dz.ie1one o­
kresami odwilży c:z.y des=u bę 
dą mogły, a w :z:asadzie - już 
wyrównały trwający od prawie 
dwóch lat deficyt wilgoci w. 
glebie. Opady jesienne deszczu 
zlikW'i.dowały częściowo skut­
ki 8(lSZy t7lW. atmosferycznej. 
Natomiast siw;u geologi=, 
trwa.ląc a pr.aw>e od awóch lat 
dopiero obecnle po wiosennych 
roztopach m~ być całkowicie 
t.Wunięta. w glebie przywróco­
M zosta.ną właściwe S1>09Un·kl 
wodlne, podnles~ sl~ do n.ormy 

.poZiom wód eru.ntowych. Nasy 
eona Wiilgocią gleba będzie le­
pie,j plonować, stwarzając Właścl 
we warunki dla spraw ro1n.i­
czyCh. 

w Wielu rejonach klraju., do­
fil<.niętyOh sku<tkam! ubiegłorocz­
nej suszy, 2'0Stanie odbudowa­
ny t>oziom wód gruntowych, 
stan wód w rzekach i jeziorach 
wróci do normy, bądt na-
wet bęGz.ie nieco wyższy. I 

Wszystko wskazuje na to, te 
choć narzekamy na skutki zi­
my, okaite się ona d!la n.iekto- , 
rych d?.ledizi.n g06poda tik>!, cier­
~ w ubiegłym roku na de 
:tk:yt wody - prawdziwym do­
brod'Ziejs~. szczególnie w 
dla rolnictwa, h<>d.oVl!i, gospo­
darki wodne~ p=iyslu cheml 
czneg.o itp. 

A W Lod:z:I na ul. &\enklewJ.: 
CU 47, o godz. 7.łO, Cecyl!a M. 
(Rew-oluc:j1 1905 r. 94) :z:ost.aQ po 
trąoona pr:oa sam<>ebód IO 
7550. 

... o g-Od?.. 8.50 nQ ul. Nowot 
ki 47, R)"9z.a.rd B. (Miesz.czań­
ska 15&) wyehy.liiwszy &ię z 
tramwaj u, Z-Os tal ude.r:z:ony przez 
samochód rP

0 

6łl9, Poszkodowa­
ny d-O:imal wstrząsu mózgu i o­
gólnych ol>r.a:żeń. Praewieziony 
zost.ał d-0 szpital.a. 

4 Ponadw pog<>Wwie udzie;:, 
liro pomocy: Zofii K. (Murar­
ska 28), która o g-Odz. Th na 
Bałuckim RY'111cu :z:ostała potrą­
cona przez "żuka" FL l'JG9 i 
Ll-let.niej Wandzie S. two,Jska 
P-O!sk!ego 126), u<lerwnel na ul. 
Francl&zkańsklej 10 PM>ez Sł,21l0-I 
ohód IO 9194. 

Prezy<ient poleC'il, by w tych 
mieJscowoociach, miastach i o­
kręgach, gctz,ie ·straj<k jest czę­
ści.C>wy, wojsk-0 i wladze lokal 
ne. m. lin. sądy, za,pe\YlnUy pra 
cującym pocztowcom bez.pieczeń 
stWIO i fJWol>Qdne wyk-0niwame 
pracy. P.rezydent polecił rów­
nież, by w Nowym Jorku pra 
cę P<>C'1Jf>owców rpodjęły organi­
zacje mlUtarne, nn. wojsk-0 lub 
Gwardia NarOdowa. Ż-Otnierze 
'W}'OOtanl 2l08taoą .z unędów po-

SPORT • SPORT • SPQRT • SPORT li SPORT • SPORT • SPORT 

Bokser~kie obrachunki Komenlarz 
W czasie ostatni ei rundy roz- 1 gia, która wy&oko wygrała z· nie z piel"Wl9Zego miejsca bo~­

grywek ligowych bokserzy pos·ta- Gwardią (Wrocław) 16:•, Wybrze- rów Wybrzeża. Kolejną niespo­
t'ałl el~ o szereg nlespod%ianek. I że przegrało z Hutnikiem 7:11. dzlanką jest wynik Turowa z piłkarski 'W grupie A, liderem została Le- WY'llik ten spowodował ustąpie- Gwardią Warszawa. Wygrali I 

bokserzy Turowa 15:5. Jeżeli kt~ miał jakieś nadrle-

zd ecyd o wa n e Zwyc·1ęstwo Robaszewsk'1e1· ista~i?~~e n:i~~~~~j!~~~lka prttd- ~a ~~pr~:z~y ~oo~fu:z:e k~~:· n: 11. Legqa Warszawa T:S 59:41 to liczył, rozwiane one .zostały I 
, Z. Wybrzeże Gdańsk 6:4 52:48 w czasie meczu naszej <frużyny 

1
3. Turów. Bogatynia s:s 5B:łZ z uranią, Może jedyr.ie cieszyć 

W ałejaeb park11 na Zdrowittl(Btldowlani), Z) Fijołek (Booowla- 4. Gward!a Warszawa 5;5 •s;sz n!kła wygrana 1:0, ale styl w ~a-
r<negrane :oostały pierwsze w ni), 3) Kowalewska (AZS); bieg 15• Gwar_dia Wrocław 5.5 48:54 ku~ to zwycięstwo zostal-0 OS.1'\-
iym sezonie biegi przełajowe o juniorek na dystansie 1000 m: 1) 6. Hutnik .N. Huta !:8 3~.~S gmęte przedstawia wiele do zy-
prop0rce jubileuszowe "Dzienni- E. Wojtyra (ŁKS), 2) E. Łabędz W grupie B łódz~y g':"'ard7:1sct, czenia. 
ka Łódzkiego" i o puchar ka (Budowlani), 3) A, Tomaszew-lja~.byl-0 Sd~l pr;.~;'id~l';.:ty~~-1 Jeżeli ktoś wziąłby garetę 7!e 
ŁOZLA. Trasa była pokryta roz- ska (SPołem). Bieg seniorek na , gr 1 ~e ą . : · n a· sprawozdaniem z meczu ŁKS 
IDOklym śniegiem, a miejscami dystansie 1000 m: 1) z. Robaszew I Gwal'd~i ~obi'hi K~:as dwa~ko I sprzed trzech lat oraz pismo z 
zlodowaciała. ska (ŁKS) - 2.40,3, 2) E. Zagawa wer~.· i. Rru k" remis Bł k'~ze o- oceną gry tego zespołu obecnie, 

. . . . . (ŁKS)' - 2.41,5, 3} Z. Wali:zak (Bo rzews. 1 yn 1e:wicz. ę 1 m Po oba sprawozdania niewiele by się 
Ow ~yniki: ~ieg Juniorek na ruta Zgierz) - 2.49,5. Bieg ml<>- konah BB~ 13.7,. a Carbo. wy-i różniły. B-0 i pochwala dobrej 

dystansie 800 m. l) L. Rzepka dzików na dystansi.e 1500 m: 1) 1 grało z Zawiszą l'l ·3• gry obrony, narzekania na brak 
Kabza (Start), 2) Lilera (AZS), 3) Oto tab.ela.: . szybkości drugiej linii i riesku-
Pierzyński. (ŁKS). Bieg juniorów 1-2. Błękitni Kielce 7:3 55:43 teC1ZI10Ść napastników, Tak tez 

B l' Ch•t 5 o na dY°>!tans1e 2500 m: 1) M •. Mydl: Stal S.t. Wola 7:3 55:43 było w riedzielę. Niezły mecz za razy ·a - I e . kowsk1 (Start), Z) w. C~eleek1 3. BBTS .Bielsko ł:C 61:39 grali Szadkowski i Lubański, ale 
• (f:KS), 3) J, So~ołowsk1 (Start}. 4. Gwardu •. Ł6:4:i c;6 54:46 już pomocnicy suski i Mszyca . I Bieg główny seniorów na dystan S. Car~o Ghw1ce 3.7 36.62 ruszali się jak przysłowiowe 

W sao Pau.I<> piłkarze Brazy- sie 4000 m: 1) M.aszore~ (ł,KS) -
1 
s. Za WłS~a Byd.. . 3:7 36:62, „mU<:hy w smole", jedynie w tej 

cztowyoh w łlllOlilencie powirotu 
pocztowców do pracy. 

P ,rezydent zwrócił się do pra 
oow.ników poczty z apę!em, by 
przerwald. niielegal<ny strajk, któ 
ry godzi w mteresy państwa i 
społec:z:eństwa. ~.rezydent pod­
kreślił, że =nade fakt, lż !):tace 
pocZ>towców są zbY't nislge i 
za.pew.nll, że pertraktacje w spra 
wie podwy1lk1 i poprawy wa­
runków pracy wstaną podjęte 
na.tychmJ.ast po przerw.a:Il!i:u stra.j 
ku, ale nie wcześniej. 

Nixon :z:aa.pelowal też d<> spo­
łeczeństwa, by poparło j~ sta I 
nowisk-0 :I. przy&zl.o .z pomocą j 
a.dmiinistraej i. l 

Pocztowcy twl.etidzą, 7;e me 1 
ulękną się wojska i n:ie ~r­
wą strajku. 

Przywódcy centrali. i:wią01to­
wej AFL-CJO gotowi są w cią­
gu naj,blirżlszych czterech dni o­
głosić straj.k powszechny dla 
IPOParcia poc:IJtowców, jeśli po­
stu:laty tych ostatnich nie zo­
staną uwzględnione. Pod kondec 
tygodnia w USA może W)"bueh­
nąć strajk poW!Szech.ny, 

Po na·z ostatm wojS'k-o llŻl'te 
zostaro w USA w celu zła:ma­
nia straj'k.u 7.a czasQw rządów 
prezydenta Trumana. Wojska w 
celu przetamania strajlku poczto 
weg-0 me uiY'lio w U\SA jeszcze 
nigdy. f 

l 

Dziś w.chlmur:z:end.e umia.riko-
wane, temperatura minimalna I 

Romana, męża Kwiryny, llJ'ał 
Henryk Boukolowski. Dobrze. 
trafnie. W roli Ciotkł wystąpi­
ła Barbara Ludwiżanka - ją 
zwykłe ciepła, wzruszająca. 

Tyle o przed&tawieniu wc­
rajszym. Warto jeszcze choćb,!: 
wspomnieć o świetnym !łpektak 
lu nie<lzielnym, „Kościuszko 
mało znany", przygotowanym 
pnez Łódzki Ośr-Odek TV wg 
5Cenariusza K. Zygmunda. w re 
żysel'ii M. Małysza. Brawa też 
dla wYk<>nawc6w - B. Sochnac 
kiego, Alicji Zomer i Elżbiety 
siar-.teekiej, 

J. KATARASJ1iiSD 

TOTO-LO TEi 
'7, f 8, 22, 24, 34, 44 I 

lltd. 31 
WJ1aZd na XX Igrzyska 0-

llmpijald.e w 1m r. wylo&OW<a­
li: 

Krystyna Matracka zam. Ra­
szyn, ul. Godebskiego 23, 

Franciszek Tradecld zam. 
Włocławek, ut. Grodzka 9. 

Wyjaul na zagraniczne im­
prezy sportowe wylosowali: 
Wincenty Knapik zam. Wo­
d~!sław Sl.1 ul. Tysiąc\ecia 
38/8, Andrzej Luc:z:ak z.am. To­
maszów Ma.z., ul. Wiejska 37. 

w nocy minus 2 st., ma,ksymal 
na plus 8 st. Wiatry sł.a.be i 
umiarkowane, za.cb-Odnde.. Jubno 

bez:::hód słońca 
0 

ii00s. „KUKUŁECZKA" 
18.01, ju.t.r<> wschód o S.35. 5 1 8 t o 22 25 
Dziś :!.mlen:iny obcbodi2:ą Marek • ' • • • 
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Dziś rozpoczyna się proces 
sprawców napadu w »Chemostalu« 

łii pokon.all zd.ecydoiwa.n!Je jede 17.18,4, %) J, Kahnows.k1 (ŁKS) - . Oka~uJe. stę, ze moZ111a zw;11clę-l linii mógł się podobać ostalczyl<, 
na&tkę Chile 5:0 (4:0) . Po raz 17.C9,C, 3) T. Chadrow~ (ŁKS) -,:z:ać rawn.1~z na obcym n.ngu.IAtak grat bezbarwnie, może tyl­
pierw.siy w roll trenera ekipy !18.lł,8. Udowo'!n1h to bokserzy W1dze-; ko Sadek usiłował przebojem 
Brazylii wystąpll Mano Zagalo, Punktacja klubowa: 1) ŁKS - wa.. ktorzy w .By'!goszczy poko-1 sforsować obronę gości, ale też 
który zastepuie dymisjonowane 131 pkt., 2) start - C6 pkt., 3) Bu naM B_rde ll.9 i tym samy~ c:zynil to nader niechętnie. Ten 
go . Joa.o Sal<l.anhę. Bramki z<lo dowlani - 34 pkt„ 4) Społem -PJ.m<>cnih swoją pozyeję w tabeli bral< szybkości ktoś mógłby tłu- W dniu d1llisiejszym pfz.ed Są pal.nej oraz innych niezbędnych byli Pele i Robert-O P-0 2 oraz 27 pkt., 5) AZS - 26 pkt. 6) RKS hgo':"ej. Punkty dla. Wld"Zewa. :IJClo maczyć złym stanem boiska, ale dem Wojewód:z:kim w Loc12j_ sta .a.koesoriów. Bandyel obezwład-
Gerson. - 16 pkt., 7) Boru-ta Zgierz - 151 byl1. Drożdż:al (remis), Radzik?w pl'7-ecież Urania grała na tej sa- ją uczestnicy udaremnioneg·o n.a nili stra-Lniika portierni głównej pkt. sJ:ti. Prochon. (wal~ower), Fil!- mej płycie, a jednak goście szyb padu rabun.koweg-0 na Zaklady ,.chemostalu" 1 Si](,radli klucze 

E h 
• d • 1 • Robaszewska wygrała zdecydo- pia•k. Mareysiak ł Piech. I ko.ścią I rozmachem przewyższali Buoowy Urządl7.eń Ch<!lllliiezinych od kasy. Nie prz;eWidrz:iell jed-c a nie Zie I wanie. NOWJlkowa .biegu nie ttkoń Oto tabela: !?cizia~. Bramkę dla ŁKS strZf'- w Skierniewicach „Che.mostal". na,k, żet obok dyżttrkl., w której 

c~yła. O niesJ>!>dz1ankę postarał l. Widzew Łódź 7:1 5l:Z9 !ił Nepnan. Jak już i.nt-0rmowaliśmy, w no ster.roryrowali 3 strażników stra 

I sie Mydłkowsk1, który pokonał 2. f,TS Gliwice c:c 4«:341 . . . cy z 9 na 10 września ub. ro- ży przemysłowej, majduje · się dobrze notowaneęo Chmieleckie- 3. start Elbląg c:c 37:ł3 · VI! sum~e łód-.tcy kibi~ p~e- k-u uzbroj001a trzyosobowa gm uabrojony w a.utomat dowódca + Ci.oeżarowcy Startu, l>!orąc u- ,,.o, W biegu senior6w asem był f. Gwardia Białyriok 3:5 33:ł7 żyli kole.i.ne rozczarowame, Z~- pa ban'llyoka, w sklad której =iainy. Gdy padly stwałY roz-
d.z.ial w mistrzostwach swe.go Massorek. 15• Brda Bydgoszcz a:c lS:łS stanaw1ahsmy się tylko. w . c:z:asrn ł wchodzili szef gruipy 24_letni poczęli uc>eczkę. :z:rzes:ioerua w;yskali szereg me- Niebawem roregr&ne zostaną teg-0 . s.potkanrla, . 00 będ:z:ie, Jak d·o Edward Fu.ntowicz tpruszków KaixiY z -0&k.adonych od.pawia uyeh wynilków: J. Cichy 2!iO kg, • • • mistrzostwa indywidualne Łodzi l.o<f'zi pr.zyjedz\e ROW, Garbar_ ul. Studzieruna 12) ora;: czlo.nko d.ać będzie w ci~u procesu za J. Sobolewsk.l - 270 k.g, A . Bart la w maju mistrzostwa Polskl. p~ r.·ia czy. Sta_l M.lelec. Możi:my t~l wie bandy: 27-letn:l Andrzej Pie ki.lic.a przestępstw zw,iąza,nych :1; 
czak - 300 k.g, E. Radkowski :- Czterech ł6dzkicb •lldzi6w lek- tych zawoda-ch odbędzie si(! mecz ko łud~ć się, ze to jak.as chwi- rański (Pruszków, u.J.. KRN 25) wielkim „'\kokiem". Funwwlc..: łl.O kC, T. W.achowskl - 425 kot: lkoatletycznych uzyskało nomina- tawarzyski Gwardii z Widzewem, lowa medyspozy~ja zespoł~, na i 25-letm M.ariam Krajewskt (Pru m. in. za napad i rozbrojen:!e i A. Sanecki -~ 360 kg. . ! cję na sędziów klasy międzyna- a jesóenią rozpoczną się spotka- co zresztą nic me wskazuJe. szków, u.I. Krasrewskieg.o 38), SOK-isty w c:z:asle uclec:z:ki. DZię + W Al.gierm ukończył 51ę wie : rodowej. Sa nimi: Zd. Caban, K. ni a rewanżowe we wszystkich U-1 w ekstraklasie 0 niespodziankę na-padła na „Chem<>stal", w któ ki zorg&iliz-OWaniu obławy ~ ':Oetapowy w;y~igl koJ.ar;_~1.P~rkiu Tyfa, P. Tyfa i 11-1. T. Wójcik. gach, postarał się chorzowski Ruch, rego kasie spodziewała się z.ra- wielką skalę z udzialem ko-zynow<> zwyci.,...y resp':" .,.., (n) (n) wygrywając na wyjeździe z Gwar bować 2,5 mln zł, przemacro- mend MO ze Skierniewic, War 
przed NRD i Jugosławui,. Indy- dlą 2:0. Dało to chorzowianom I nych na ~łatę dla :i;ał-0gt. szawy i woj, łó~l:z:kl.ego, prze-wLdualme drugą czę.ść wyścigu • • • • I drugie miejsce w tabeli. Po G r upa przestępcza Funtowicza stępców a.res"2lbe>wan-0 kolejno w 
wygT<il E. Pesohel (NRD). D , Szt ' b lm1e Polska gra z F1nłand1ą trzech niedzielnych meczach w '()<nez W'ie!le ty.godm.i starannie ciągu ctWlll óni po napadzie. + W. Gąsiorek wygrał ro.tędzy- ZJS W , OK O \ekstraklasie Górnik spadł na przyg<>toiwywała się do napadu. Rć:z:poczynający się d'Ziś pro-
n.a.rod.awy tuirruej ten·!.&owy w czwarte miejsce, mając przed W tym celu ba.n<lyci wcześniej ces potrw.a óo 27 ma.rea, 
Alekisandrli. . u p 0 przekroczeniu półmetka ho- pięć spotkań: z ZSRR 0:7, ze sobą Legię, Ruch ! Polonię, Te- dokonali k.U'k.u kiraóziety br-Oni · (M. Itr.) ~~r:z:e,: P~~~ ~~~i;,_. kej owych mistrzostw świata, Szwecją 0:11, z CSRS 3:8 .i Z:lł~ rai .:i nieclerpHwoś~ią oczekiw~~ 1-------------------------------lewiak P · j wczoraj wszystkie druzyny wypo :1 Finlandią 1:9 oraz zremisowali będziemy 1 kw1etn1a. wiad<>!llosr.i + Walczaik (Wi.óreW) tal m· czywaly. Jak ten wypoczynek był z NRD 2:2, j z ~zyrnu o rezultac1e pólfmał<>-
Sllr:zem Pol6ki juniorów ~wstall potrzebny widać wyraźnie po wy Nas jako łodzian cieszy dobra wego meozu o Puchar Zdobyw­
pięściarze _ Kordowiak i Pa.ra- niku ostatniego meczu ZSRR - forma czołowego hokeiaty ŁKS cóvt Pucharów Górnika z AS Ro 
fian<YW!cz zostali WicenHstnami Finlandia. W J rundzie Finowie K. Białynickiego, który zgodnie ma ora~ z Warszawy z kolejne- ! 
Polski. przt:grali z drutyną ~adzlecką. je jest chwalony pl"zez wszystkich go. pól:fmał':1 o J!'Uchar Europy! + w pll<:e sia1it-OWej mężczyzn dyme 1:2, a ju:t w n1el!lz1elę 1.16, obserwatorów mistrzostw, poza ..• ~1ędzy Legią .1 Fe1jeno?rd~m. Za 
mtstrzostWo Polsk.i zdobyła Le- Właśnie Finowie będą dzisiaj komentatorem polskiej telewizji, ~1~ .to nas1ą~! jutrgK~ormk i!~~ć 
gia przed AZS (Warszawa) i Re przeciwnikami polskich hokel- Na szczęście oglądamy saml u- ę zie lu.ds .e ~ ~agłębi~n'{ ia 
soVią. w lidze statk6wlkl kobiet stów. Sądząc po wyniku meczu dane akcje łodzianina I nawet na wy :z Zie •. . 
mistrzem z,ostala Wista przed ze zw.tąz.kiem Rad2lieok1m Finowie negatywny stosunek komentato- W lid.ze międizywojewodzk1ej 
łódzkim Startem. z ligi S1Pada przeżywają z pewnością kryzys. ra nie zabroni r·am oklaskiwać lider Start nie grał w Ełku z 
dru:tyn.a LKS. I co dałoby han<ficap polskiemu gry Białynickiego. Oby jego for- M~zurem ze względu na zły stan + w tu.rnieju klasyflkaeyjnym zespołowi. Jednak obserwując I ma utrzymała się do 29 bm. czy bo1ska, Mecz ten prawd<>J)Odob-
sz.ermierzy okręgu łódzkiego I mecze Pol&.ka - Fir-landla w l.o do decydującego meczu Polska - nie odbędzie się 18 czerwca: Na-
pie~ miejsce :z;ajęli Banat dz! Widziel iśmy, że jest to diru- NRD. dal mepoko.1 kryzys w pab1anlc-
(MKS Pabianice) Witczak (AZS) żyna świetna niewiele U'Stępują- Dziś poza meczem Polska - kim Włókniarzu, który przegrał 
Kuran (K-0lejan>' 1 Baran ~ole- I ca zespołom '„wielkiej czwórki": Finlandia, NRD gra z ZSRR i już. drugi mecz tym rarem z Con 
jarz). Do tej pory Polacy przegrali CSRS ze Szwecją. (m) eord1ą o:a. (ros) 

Z DZIENNIK ŁÓDZKI or 71 (6733} 

Dnia 20 m&rca 1978 r. zmarł n-.le 

dr med. 

Arno KJ.eszczelskl 
członek-założyciel Polskiego Towarzystwa Urologicznego, 
były adiunkt rn Kliniki Chirurgicznej, były ordynator Od­
działu Urologicznego Szpitala im. Pirogowa. odznaczony Ro 
norową Odznaką m. Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dn. 25.lll.197ł r. o godz. 
15.JO na cmentarzu na Dołach. 

Wyrazy głębokiego współczucia żonie i Bliskim skJadaJll! 

Członkowie Udzkiesa Oddziału Polsldeso 
Towarzystwa Urolocicznego 
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LENIN" 
• 
I Studenckiej anatomii o iołqdku wiado-MAR.CHLEWSKli mo - pnezeń droga 

W spółiwórcy pMgramo rolne;--) 
Międzynarodówki Komonistycz!ei . ~ I ._ __ _ 

do serca. Studenci 

jednak twierdzą, ie 

nie tylko, bo przecież 

- trudno się uczyć o 

pustym brzuchu. Z te-

• , , 
częsc wazna żołądek! 

N.a wstępie trzeba st'W:lerdzić jed 
no - lódz!Q ośrodek akademic­
ki rozwi1a sie SYS'tematycznle 
z roku na rok. z kaooym ro­
kiem aka<iemickim orzybYWa 
nam studentów - przeważnie 
sooza Łodzi. Stad zaś koniecz­
ność zapewnienia im WY'ŻYW·:e­
nia. Łódzka PSS. która orowa­
dzi stołówki, mierzy ich obro­
ty nie tyle ilością wydanych 
posiłków. ile wynikami finan 
SOWY'ffii. I tak w roku 1961 1?10-
balna wartość wykonanej oro­
dukcli wyniosła 16,9 mln zł. W 
roku 1965 Juź 24.8 mln zł. by w 
ub'.e1?1Ym osla~nać 39 mln zŁ Po 
s teo Jest wiec ~romny. Zazna 
czyć tylk<> trzeba. że orzyr<>St 
ten w niewielkim st<>0niu OS'ial? 
n iety został orzez l'ozbudCYWe sie 
cl zakładów. Zasadn!cz:vm moto­
rem stała sie intensyfikacja pra 
cv zakładów l t-o znów nie oo­
orzez rozwó1 mechanizacji pro­
cesów technolo11icznych. Ja.k 
w.iec 1est z ta mechanizacja? 

fa'lct:vC2lilY. We ~tklch sto­
łówkach DOWin·no być: kocioł­
ków tzw. WYW.rotnych - 16. a 
jest 8; n<Yi:Y ellektrvcznych do 
wedlln - 8, sa 3: lodówek - 16. 
jest 11: rnaszvn do mycLa na­
czyń - 16. 1est 5: koUów w.i­
r;zelnych do 500 1 - 7. sa ' 3: 
rozdrabniarek elektrV'Cznych -
7. sa 4; i>!!teŁnl - 33. 1est 28: ma 
szyn do kr-oJenia chleba - '1. 
a sa 4. 

KOPCIUSZEK 
W BALOWEJ SUKNI 

Zwycięstwo RewGlucji Paź­
dziernikowej w Rosji stało się 
bodicem do zaostrzenia walki 
klasoweJ i wzrostu ruchu re­
wolucyjnego we wszystkich 
niemal krajach Europy. Na 
tle ogólnego ożywienia rewo­
lucyjnego dokonywała się szyb 
ka polaryzacja sił wewrrątrz 
ru,cbu robotniczego i wyodręb 
nianie się jego lewicowego 
sknydła. W latach 1918-1919 
partie komunistyczne powstały 
m. in. w Austrii, Bułgarii. 
Estonii, Finlandii, Holandii. 
Litwie, Łotwie, Niem<:zech, 
Polsce, Serb'ii, Szwajcarii, na 
Węgrzech, Ukrainie, w USA. 

Lenin z radością odnotowy 
wal każdy fakt powstania ko­
mumstycznej partii, jako nie­
zbędnej przesłanki dla zjed­
noczenia ruchu komunistyczne 
go w Nowej Międzynarodów­
ce. Do Lenina należała też ini­
cjatywa podję,cia praktycz­
nych kroków, zmierzających 
do organizacyjnego ukonstytu 
0 wama się Międzynarodówki 
Komunistycznej. 
Przebywający wówczas w 

Republice Rad Julian Mar­
chlewski, akty.wnie uczestni­
czył w por:zynaniach Lenina. 
W styczniu 1919 r. wziął u­
dział we wstępnej naradzie 
organizacyjnej przedstawicieli 
ośmiu partii komunistycznych 
i robotniczych. Złożył również 
podpis - w imieniu KPRP -
pod proi:ramowym dokumen­
t em, zapraszającym lewicowe 
partie, zjednoczenia i grupy 
do wysłania swych delegatów 
n a I Konstytucyjny Kongres 
III Międzynarodówki do Mo 
s kwy. Marchlewski wchodził 
też w skład pierwszego Komi 
t etu Wykonawczego III Mię­
d zynarodówki oraz w skład re 
dakcji organu MK „Międzyna 
r odówka Komunistyc;ma", ·wy 
chodzącego od 1919 r. 

W ramach prac przygoto . 
w awczych do II Kongresu Mię 
dzynarodówkl Komunistycznej 
M archlewskiemu powierzono 
pionierskie zadanie przygoto­
wania podstawowych materia. 
łów do programu agrarnego 
MK. 
. Wiosną 1920 r., pod prze­
.vodnictwem Juliana Mar-

1 lllewskiego, powołano specjał 
• ą komisję agrarną, której za 

• laniem było przygotowanie 
odpowiednich projektów u­
chwał na li Kongres. Z jej 
upoważnienia Marchlewski na 
pisał artykuł programowy pt. 
„ Sprawa rolna wobec rewo­
lucji powszechnej", który po 
służył za podstawę prac komi 
s j i . Maszynopis tego artykułu 
został przesłany Leninowi je­
szcze przed Jego opublikewa­
niem i posłużył mu za podsta 
wę do opracowania „Pierwot 
nego szkicu tez w kwestii 
agrarnej". Wspomina o tym 
sam Lenin we wstępie do swe 
go :!;zkicu: .,.„tow. Marchlew­
ski w swym artykule wspania 
le uwypuklił przyczyny, dla 
których Druga Międzynaro­

dówka, która ~tała się obecnie 
żółta, nie tylko nie potrafiła 
określić taKtyki rewolucyjne­
go proletariatu w kwestii 
agrarnej, lecz nawet nie zdo­
łała postawić tej kwestii jak 
należy. Następnie tow. Mar-

• chlewski sformułował teore­
tyczne podstawy komunistycz 
nego programu agrarnego III 

' :Międzynarodówki. Na tycn pod 
stawach moze (i, wydaje ID\ 

się, powinna) być opracowana 
ogólna rezolucja Zjazdu Ko­
minternu w kwestii agrarnej, 
zjazdu, który ma się rozpo­
cząć 15. III. 1920 r. Podane ni­
żej uwagi są pierwotnym szki 
cem takiej rezolucji...". 
Oceniając wysoko propozy­

cje Marchlewskiego, Lenin we 
własnym projekcie tez agrar­
nych dla II Kongresu ujmo­
wał szereg problemów inaczej 
niż Marchlewski. Różnice po­
glądów dotyczyły przede wszy 

, stkim kwestii podziału ziemi 
obszarniczej. Lenin, nie negu 
jąc słuszności tezy Marchlew 
skiego o obniżeniu się produk­
cji rolnej w rezultacie podzia 
łu wielkich majątków, akcen 
tuje zupełnie lnny, polityczny 

go prostego rozumo· 

jak 

gromna jest rola sto­

łówki akademickiej. A 

wania widać o-

Dzienna stawka żYWlenlowa 
na jedna osobe wynosi 19,50 zł. 
z czel'to na śn\.adanie orzvoad.i 
4.70. a na kolll<'je 4.80 zł. W 
S?ra·n!cach tych limitów nie ma 
worawdzle mowy o luksusach. 
niemnle1 moźna woroowadz\ć 
wiele drobiazgów urozmaicala­
cych positki. Sek 1ednak w 
tym, że - Jak twierdzi Dl'Ze<i­
stawlclel PSS - wiele z takich 
„drob'.a~ów" nie 1es·t dla l'ta­
stronomil akad.emickie1 dostet>­
n:v-ch . że WY'ffidenimy no. choćby 
oodrobv. które sa niemal cudow 
nYm z1a<Wiskiem na studenckim 
stole. oodobnie 1a·k I zieleniny 
ora-z Inne jarzYnCYWo-sałatkowe 
dodatki. 

PR0BA RACHUNłtU 

aspekt sprawy z punktu wi- ! 
dzenia powodzenia rewolucji , 
socjalistycznej, podkreślając, 'i' 

że „ ... dla osiągnięcia zwycię­

stwa tej rewolucji proletariat 
nie ma prawa cofać się przed ; 
czasowym obniżeniem produk ' 
cji" - gdyż jak zaznacza Le­
nin - „dla ludności pracują- ) 
cej i wyzyskiwanej najważniej i 
sze jest obalenie wyzyskiwa- j 
czy i zapewnienie warunków, 
pozwalających ludziom pracy : 
pracować na siebie, a nie na 
kapitalistę. Zapewnienie zwy­
cięstwa proletariackiego oraz 
jego trwałości stanowi naczel-1 
ne i podstawowe zadanie pro­
letariatu. A bez neutralizacji . 
średniego chłopstwa, bez za- ' 
pewnienia sobie poparcia bar i 

co nam mówi prakty· 

ka? MAŁA. CZY DUŻA? 

Dodać naJeżY. te w stołówce 
Pl"ZY ul. Lumumby trzeba w cia 
l?U dnia pokroić od 400 do 500 kl? 
chleba, a 1est ta.m tvlko 1edna 
masz:vna ełektryczn.a. która 
zreszta Psu1e sie bez orzerwv 
i 5 m.asZY·n recznych. które nie 
na wiele iuż sie DTzyda1a. W 
sumie. w tej tylko nowej sto­
łówce. do WVDosażenla. 1ak!e 
oowinno być, braknie około 30 
rożnel?o rodzaju maszvn. nia 
wspominaiac 1'uż o tvm. te 
brakuje 1e<inel?o trzonu kuchen 
nel'to. I to leszcze że maszvnY. 
które sa. dawno zapomni.ałv o 
swo.1e1 mlod91Ści. a konserwato­
TZV na.dążyć nie m<>11:a z robo­
ta. 

Ta.!c wiec możltwoścl o«rainl­
cza z 1edne1 strony nie na1Jep­
sze zaolecze. z drul'(le1 - zao­
oa·trzenie. O kształcie zaplecza 
decvdula uczelnie. zaonatrzenie 
to sprawa PSS, ale i Wydziału 
Ha'lldlu Prez. RN m. Łod-zl. od 
Jctórel?o rozdzleln rków zaleźv do 
stawa DOS"Zczegó!nych asorty­
mentów tCYWa'l'owvch. W orzy­
oa<iku miesa Jest szczel?óln!e 

dzo znacznej części - jeśli nie ._ ______________ ,,: Zanoim odDowiemv na to DY­
tenie. t>Ooaot:rzmv. fa.kd Jest stan 

całego chłopstwa władza 

proletariatu nie może być I 
trwała". 

Projekt swych tez agrar­
nych przesłał Lenin następnie 
Marchlewskiemu, od którego 
7 lipca 1920 r. otrzymał po­
prawki odnoszące się głównie 
do punktu 6, traktującego 

Wartości w teatriBl 
waźne. bv !?astronomii stu-
denckiej dawa•n-0 prz:vdzialv 
wartościoWYch. acz tan'.ch 11a­
tunków loodrobY). sorawa sa­
mel?o PSS 1est 1u?. właściwe ko 
rzygtanie z owvch możUwości 
na rzecz studenckich żoladków. 
J'eśni bowiem mówi sie o D<>­
steoie w stołówkach akademic­
kkh. to odbYWa sie on n.a ra­
zie przede wszystkim Poorzez 
zwiekszande tempa pracy perso­
nelu I dodatkowe 1el?<> powiek­
szanie. 

o zadaniach partii na wsi po 7' 
zdobyciu władzy. Marchlew-1 
ski przyjął tezę Lenina, że 

(Rozmawiamy z Bogomiłem Antczakiem) 

tern Jeb poziomu artystycznego. Aktor drama I 
tyc:my jest właściwie w tej chwili „słuźącą 

sprawą naczelną jest zdobycie 
władzy politycznej, nawet ko-
sztem chwilowego obniżenia o Bogumile Antczaku mówi się, że jest ak· 

torem „popularnym„, „utalentowanym'', „in-
produkcji rolnej. Zmienił też teligentn ym", „rasowym" itd. Ja zaś dodam 
częsc1owo pogląd na sprawę od siebie: i „wiernym". Albowiem, ukończyw 
podziału ziemi obszarniczej w szy w r. 1961 łódzka Państwową Wyższą Szko-

łę Teatralną i Filmową zaangażował się do 
krajach Europy wschodniej i Teatru Jaracza i odtąd wiernie, bez przer-
środkowej, dopuszczając w wy, współpracuje z ta sceną. 
pewnych wypadkach parcela- , zadebiutował w reli rycerza BeTtrama w 
cję wielkich majątków i po- ! "Ondynie". Dalsze sukcesy artystyczne odniósł 
dział teJ· ziemi wśród chłopów. . jako Zygmunt w „Kolumbach" Bratnego, John 

Proctor w „Czarownicach z Salem" Millera, 
Podtrzymał jednak swą tezę, ' Godun w „Przełomie" Ławreniewa, Cezary 
że zachowanie wielkich socja- Baryka w „Przedwiośniu" Żeromskiego, ostat-
listycznych gospodarstw rol- nio zaś stworzył piękną kreację, grając tytu-

1 
Iową rolę w arcydziele Krasińskiego „Iry-

nych najlepiej zabezpiecza in- dion". 
teresy rewolucyjnej warstwy : Artysta szczególnie dobrze czuje się w ro-

śc . · · k' · b 1 Jach bohaterów pozytywnych. Umie też swo-
ludno 1 WJeJS ieJ - ezro - ją osobowośoią i talentem otywi~ ,nawet pa-
nych robotników I półProle- ' pierowe postacie sceniczne. sam zaś mówi o 
tariuszy, właścicieli gospo- , sobie: 
d t k ł t h 't - Za najwyższe wartości uważam 'W teatrze 

ars w ar owa yc 1 p. - a mówienie prawdy - lubię typ ról psycholo-
ponadto proletariat miejski gicznych, bohaterów, którzy zmuszeni są do 
czyni, przynajmniej po części, dokonan ia wyboru np. między życiem a pod-
niezależnym pod względem a- !ością. Dlatego też najbliższa mi jest rola 

Proc tora w „Czarownicach z Salem". 
prowizacji od chłopów-posia- - Wspomniał pan 0 „n aj w y ż szych war 
daczy. j tościacb w teatrze". A może teraz z kolei kil-

Poprawka Marchlewskiego ' ka uwag o najbardziej - wedłu,.. pana -d o k u c z J i w y c h bolączkach dzisiejszego 
do tez agrarnych Lenina zo- teatru? 
stała zaakceptowana przez II - Chciałbym na wstępie nawiązać tu do wy 
Kongres Międzynarodówki Ko .

1 
wiadu, jakiego udzielił Duerrenmatt prasie 
szwajcarskiej , a który p r zedrukowało nasze 

munistycznej, a przyjęte u- „Forum". Zgadzam się zatem z założeniem, że 
chwały w sprawie agrarnej jedną z nadrzędnych zasad teatru powinna być 
stały się wytyczną działania j a k ość przedstawień, a nie ich il oś ć . 
światowego ruchu komuni- Struktura organizacyjna naszych scen zmusza 

Je - moim zdaniem - do realizowan ia zbyt 
stycznego. wielkiej ilości spektakli, c0 dzieje się kosz 

WIESŁAWA TOPOROWICZ ---

do wszystkiego". To znaczy grać musi nie 
tylko w swoim macierzystym teatrze, ale rów­
nocześnie obsługiwać radio, telewizję, film, 
dubb:ngi ltd„ ponieważ ani telewizja, ani film 
nie posiadają obecnie swojej własnej kadry 
aktorskiej. W tych warunkach 'aktor nie ma 
czasu na niezbędny odpoczynek, na przestrze­
ganie higie ny pra cy, a nieprzestrzeganie 
owego zasadniczego obowiązku może dopro-1 
wad:nić do rozstrojenia tego najdelikatniej­
szego instrumentu, jakim jes t system ner­

wowy i psychika aktora. A przecież zbytnie 
przeciążenie tego Instrumentu moźe doprowa­
dzić do tego, że w pewnym momencie zabrzmi 
on fałszywie. 

- Jakie więc widzi pan możliwości pneswy 
ciężenia tego impasu? 

- Należałoby pomyl§leG,. o dol<:on&nlu rewizji 
struktury administracyjnej teatru. To znaczy 
teatry nie powinny za wszelką cenę wy­
konywać narzucanycll im planów ilości wpły­
wów, w idzów I Speldakli. Natomiast film i te­
lewizja dążyć powinny do stworzenia sob.ie I 
własnej bazy aktorskiej. 

- Kilkakrotnie padły z paiiskich ust sło­
wa „film i telewizja". Stąd i pytanie: jak 
układa się pańska współpraca z tymi instytu­
cjami? 

- Jak dotychczas nie nawiązałem z fllmetn 
żadnych kontaktów. Miałem natomiast spo­
sob~ość ażeby zagrać kilka ról w telewizji. 
M . m. ze szczerą satysfakcją grałem rolę Suł 
~o~skiego, żałując, że spektakl telewizyjny 
1dz1e tylko raz, tak, że nie moglem roli tej 
prze?vć następnego wieczora po raz drugL. 

- A le za to grając teraz na scenie Irydiona, 
przeżywa pan stale wiele wzruS'Zeń i emocji. 
~Y zaś nrzeżywamy je wraOJ z panem... i dzię 
k1 panu! 

Rozmawiał: M. JAGOSZEWSKI 

Co moon.a zrobić w te1 sytua 
cii zaraz? Inwestycje, 1.a·k wia­
domo. musza sie odleżeć. ootem 
trzeba Je dobrze zorS?a·n i zować. 
a to oochłania sooro czasu. 
Przede wszystkim wiec naleźa ­
lobv chyba pomyśleć o lepszej 
współpracy PSS z wła<izam! 
uczelni. P!'IZVkladem niech be­
da stvoendia stołówkowe. Ich 
rozdziału ddkonuje s ie w koń­
cu wrześn i.a. gdy pozos taje tyl­
ko oa re dni na zorganizowanie 
zaooatrzenia i n iemal do osta t 

111 '.el chwili PSS n ie wie. Uu be 
d zie miał naprawde konsumen­
tów A orzecież wvniki ei?zami 
nów wstepnY'Ch znane są w oo­
łow!e lipca. Wnioski stvoendial 
ne składa s ie razem , napiera­
m ! na uezelnie. PSS m{>s(łbY 
wiec mleć aź dwa m iesiaee na 
orzvS?otowa>flie sie do nCYWel?o 
.roku aka<iemickiel?o. Jeśli cho­
dzi o zaooatrzenie. 

Drul?a sprawa. to działalność 
tzw. komisji stolówkowvch 
ZSP. Dotychczas. z n iel'.czn:vmi 
tylko wyjątkami, ograni czają si<: 
one do tzw. „potakiwa­
nia". A przecież mają być 
one wsoółl?osoodarzem stolówkl 
w ca!Y'!ll tel?o sława znacze'll;ir. 

No i wreszcie inwestycje! 
Trzeba oamietać. że rozwó1 
uczelnianej Łodzi. to nie tylko 
nowe l?Tilachv zalkladów nauko­
WY'Ch I domy studenckie. To 
także stołówki. Powinny one 
być nowoczesne nie tylko ze 
WZl!:ledu na ich s.zate architek­
toniczna . Nowoczesne w tym 
wvoadk'll. oznacza przede wszy­
stkim - funkcionalne także i 
od kuchni. 

LESZEK RUDNICKI 

* Zaskakujące 
odkrycie 

Nikł się nfo spodziewał, ze właśnie 
tam odkryte zostaną najlepiej zacho­
wane ślady prehistorycznego człowieka. 

Na wschód od Moskwy w pobliżu mia­
sta Władimir nad niewielką rzeczką 

Sungir, koparka wydobywająca glinę na 
trafiła na olbrzymi szkielet mamuta. 
Przybyła na miejsce ekipa archeologów 
z Moskwy pod kierunkiem prof. Ottona 
Ba.dera po<ljęla dalsze prace wykopali­
skowe. I oto dokona.no rewelacyjnego 
odkrycia, o którym inofrmmvało ostat­
nio szczegółowo wiele radzieckich gazet 
i eeasopism. 

biej odkryło doskonale zachowa.ny S'Zkie 
Iet mężczyzny. Na czaszce i kościach 
szkieletu leżały tysiące koralików, rzeź­
bionych - jak to później stwierdzono 
- z kłów mamuta. Rozkład koralików 
na czaszce i szkielecie Sungirczyka 
wskazywał na to, iż stanowiły one o-z.do 
bę stroju i na.krycia głowy pogrzebane­
go. 

zauważył prof, Ba.der - kropki roz­
mieszczone są grupami, sta.nowiącymi 
krotnośó pięciu. Czyżby więc Sungir­
ezycy umieli liczyć? 

Takich zagadkowych „koników" jest 
więcej i uczeni próbują znaleźć obecnie 
dla nich właściwą interpretację. Tak na 
przykład sposób grzebania zmarłych nad 
Sungirem świadczy o istniejącym już w 
owych czasach skomplikowanym rytua­
le pogrzebowym, oo się najwidoczn'iej 
wiąże z istniejącą podówczas wiarą w 
zyeie pozagrobowe. Bo skoro wraz ze 
zmarłymi chłopcami chowano broń my­
śliwską, musiano wierzyć, że przyda się 
im ona „na tamtym świecie" dla zdoby 
Wlllllia pożywienia. * Sztuka ludzi 

SUNGIBSKIB STANOWISKO 

Miejsoe to, od płynącej obok rzeki, 
na.zwano Sungirskim Stanowiskiem Pa-

Kopiąc dalej, archeolodzy natrafili 
jeszcze głębiej na dwa szkielety ułożone 
głowami do siebie. Antropolodzy usta­
lili, iż były to szkielety chłopców w 
wieku 6-7 i 11-12 lał. Wzdłuż szkiele­
tów po obu stronach zna.leziono cały 

arsenał ówczesnej broni: 11 grotów, 3 
sztylety, 2 włócznie - wszystko wy­
k<mane z łupanych i wyprostowa.nych 
kłów mamuta. A jak wygll\da dorosły mieszka.ni ee 

pierwotnych 

* Sungir-

czycy umieli 

liczyć? 

Ludzie z paleolitu 
!eolitycznym, zaś Iud0l 0amieszkujących 
ongiś to m1eJsce Sungirczykami. 
Ongiś - to znaczy w epoce górnego 
paleolitu, jakieś 25 tysięcy lat temu. 

Opróm kości mamutów, nad Sungirem 
odkryto również szczątki ludzkie. Bada­
nia specjalistów potwierdziły, że było 
to stanowisko paleolityczne, które 
mieściło się w przylodowcowych stepach 
na skraju ówczesnej ekumeny ludzkiej. 
Ludzie oi zdobywali sobie pożywienie, 
głównie POiując na renifery, bizony, ma 
muty i inne zwierzęta. Mięso zjadali, 
skór zaś używali do szycia okryć i 
osłony domostw. 

Najwięcej jednak informacji dostarczy 
ly badaczom wykopaliska z jesieni 1969 
roku. Znaleziono bowiem czaszkę kobie­
cą ułożoną twaną w dół. Pól metra glę-

Znaleziska zaskoczyły bada.czy. Do­
tychczas bowiem sądzono, 1z w tym 
okresie na równinie środkoworosyjskiej 
zamieszkiwali jedynie prymitywni Ne­
andertalczycy. Tymczasem na Stanowi­
sku Sungirskim Po raz pierwszy poja­
wił się wywodzący się z~ tego okresu 
homo sapiens, po raz pierwszy znale­
ziono ubiory człowieka z okresu lodow­
cowego, ustalono jego uzbrojenie, na­
wyki ..• 

ZAGADKOWY KONIK 

Przy pochowa.nych chłopcach, wśród 
innych przedmiotów, znaleziono prymi­
tywną figurkę konia, wyrzeźbioną z 
kła. mamuta. Na powierzchni figurki wi 
di>ezny był wyraźnie kropkowany orna­
ment. Co najdziwniejsze zaś - Jak Mi 

Stanowiska Sungirskiego? Znany radziec 
ki mistrz portretu an t ropologicznego -
na podstawie dokładnych pomiarów 
szkieletu I czaszki Sungirczyka - od­
tworzył jego postać. Okazało się, że był 
to wysoki mężczyzna wzrostu około 
180 cm, dobrze zbudowany, o długich 
nogach, krótkim kadłubie i niezwykle 
szeroltich ramionach. W ramionach tych 
kryla się siła. która mu pozwalała ata­
kować mamuta z tłukiem kamiennym 
w ręku. Ale okazało się również, że te 
silne ręce potrafiły nie tylko zabić po­
tężnego zwier1ia., lecz także umiały spo­
rządzić i wyostrzyć włócznię. uszvć 
ubranie I ozdobić je misternie drobn~­
mi paciorkami. I j,O stawia. nas.i:ego 
przodka z paleolitu w całkiem innvm 
świetle. • 

W. KULICKI 
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Nasze 
pogotowie 
renorterskie 

Dobrq pon1q1I 
Dwa miesiqce po lransplanlacll Nowa for ma sprzedaży mebli * Stan pacjentki bardzo dobry * Pełna gotowość do drugiego zabiegu 

Dla WYCodJ' naszvcb 
Csytetnlków - "Dziennik" 
arachomił 11ocne oORotow!e 
reoorterskie. W !l'Odzinacb 
od 19 do 21 " wviatkiem 
sobót I niedziel. łodzianie 
moca za;łasza~ telefnnlcznle 
ood nr 395-59 wszelkie uwa n na temat aakłóce6 w 
tyciu miasta w uóinych 
codz!nacb 001>0łudniowvch 
I wiec.:ornvch. Po rodz. 2t 
na codrlennv rajd oo uli­
cach ł.odzi wvrusza dy· 
tarny reoorter "Dzk!nnl· 
ka". 

Z drogiej strony 
pralniczej lady 

Odóają brudną odz:ież. 

Dobrym pomysłem jest wpro 
wadzenie nowej formy sprzeda 
ży mebli kuchennych. W skle­
pie specjalistycznym przy pl. 
Kościelnym znalazło się 14 wzo 
rów urządzeń kuchni, dostoso­
wanych do wymiarów miesz­
kań w nowym budownictwie. 
Ponadto zademonstrowano dwa 
wnętrza kuchni nietypowych 
w starym budownictwie. Dzię­
ki temu, że handel meblarni 
wszedł w porozumienie z PSS, 
wnętrza zostały jednocześn'ie 
zaopatrzone w lodówki, zlewo­
zmywaki, kuchnie gazowe, a 
także garnki, rondle, roboty 
ku.chemie itp. Jednym słowem 
dla osób meblujących się od 
nowa, pokazany wzór może być 
nie tylko zachętą do kupienia 
kompletu, ale także dobrą lek­
cją urządzenia kuchni, w wy­
padku jeśli na taki wydatek 
nie stać od razu. 

Dobrym pomysłem jest tak- I 

że wygospodarowanie w skle_ 
pie meblowym, miejsca na stoi 
sko PSS z artykułami gospo­
darstwa domowego. Można tu 
na\:lyć przedmioty uzupehria­
jące wnętrze kuchni. Jak się 
dowiedzieliśmy od przedstawi 
ciel.a Centr. Handlu Meblami, 
Lódź podjęła pierwsza tego 
rodzaju formę sprzedaży me­
bli kuchennych i za to na­
leży się naszym zdaniem, po 
chwała zarówno PHM jak l 

PSS-Bałuty. Rzecz jednak w 
tym, aby dobry pomysł nie 
został wypaczony w prakty­
ce. Chodzi o to, aby zgodnie 
z przyrzeczeniem, wystawiać 
wyłącznie meble, które są w 
magazynie w dostatecznej ilo­
sc1. Klient powinien mieć 
możliwości kupienia zarówno 
całego zestawu mebli kuchen­
nych, jak również poszcze­
gólnych jego elementów. 

Kas. 
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Lenin, Polska i świat współczesny 

Olimpiada 30 tysięcy uczniów 
XI Olimpiada Wiedzy o Pol­

sce l Swiecie Współczesnym 
trwająca od września ubiegłego 
roku, jest podstawową f1>rmą 
udziału młodzieży szkolnej 

(INFORMACJA WŁASNA) 

W niemal dwa miesiące od operacji przeszczepienia pr­
łódzkich lekarzy nerki, 2'1-letnia pacjentka znajduje sie Juz pod opieką sptcjalistow Ili Kliruld Chorób Wewnetrznycn WAM. Jej stan, według oceny płk. doc. dra K. Markiewi­cza, jest zupełnie dobry. Co prawd.a w tym okresle WY1'tf:­
powały kilkakrotnie pewne zespoły objawow reakcji orga­nizmu na obecność obcego narządu, dały sie one je<inak 
opanować szybko i bez specjalnych trudności. 

Pacjentka przebywa w oddzielnych pomieszczeni.ach, gdzie ze względu na p0rę roku, sprzyjającą różnego rodza­ju infekcjom, ściśle przestrzegane są zasady aseptyki. Do izolatki wolno wchodzić jedynie w jałowej odzieży I ko­niecznie w maskach na twarzy. Chora może się już swo­bodnie poruszac Po pokoju oraz przyjmować wi.zytJ' ro­
dziny. 

Jak więc widać, za,bie,g transplantacji nerk.i dokonany przez lekarzy II Kliniki Chlrugicznej AM i III Kllniki Cho­'rób wewnętrznych WAM, zakońc-zył się pełnym BU.kcesem. Równoczesnie stał się on początkiem dalszych prac w tym kierunku. Zespoły chirurgów 1uerowane przez prot. J. Mol­
la l doc. K. Rybińskiego oraz nefrolodzy z W AM pod kie­runkiem płk. doc. K. lllarkiewicza, są całkowicie przygo­towani do następnych zabiegćrw. Obecnie w III Klinice WAM przebywają dWle pacjentki będące kandydatkami do tej operacji. Jak wia<lomo, najpoważniejszym za<laniem jes.t tutaj dobór dawcy odpowiadającego pod względem zge>dno­
ści grup krwi i in. czynników immun<:>logicznych. ~~łeźy oczekiwać, że przeprowadzenie następneJ transpl<wtacJl bę­dzie możliwe w przeciągu najbliższych tygodni. 

Parsonel jest niegrzeczny! GuZJ. 
&i się roz.leci.aly I Tego typu 
skargi na łódzk.i.e pralnie na­
imJnllie występują w listach do 
red.akCJi. PodC>l>ne .sygnały o­
trzymaliśmy róW111ież wczoraj, 
podcz.a.s wieczornego dy:turu re 
porW!rSikiego. Przegubowiec „ w proszku" 

członków ZMS i ZHP, w ob­
chodach 100 rocznlcy urodzin 
w. r. Lenina. Podobnie, jak w 
latach poprzednich cieszyła Slfl 
ona wielką popularnością wśród 
ucznlów łódzkich szkół śred­
nlch oraz nauczyclell 1 wycho 
wawców, którzy pomagau w 
organizowaniu 1 przebiegu tej 
wielkiej imprezy. w pierwszej 
i drugiej serii w olimpiad?.ie wzię 
~ udział po 33 tys. dziewcząt 
i chłopców, a w tl"zeeiej - :W 
tys. 

W związku z Intensywnym rozwojem prac Il4d transplan.. 
tacją nerek w •ódzk:im ośrodk:U naukowo-medycznym, na­suwa się do rozwiązania kilka problemów natury tecllnicz­nej i organizacyjnej. Przede wszystkim jest to sprawa apa­ratury. Podstawowe urządzenie przy tych pracach, to tzw. „sztuczna nerka", pozwalająca na utrzymanie chorego J'.>C.%Y 
życiu i przygoto'Wanie do zabiegu. III Klinika W AM )'.>OMa· da jedno takie urządzenie. Poniewa~ jut w najbliższej przy­
szłości nie będ"Zie o-no w stanie zabezpieczyć r0&nących po­trzeb, pomyślano o drugim. Przygotowano dokumentaeje i zgromadzono część niezb~nycll urządzeń. Być może dru­
ga "sztuczna nerka" rozp<>cznie w WAM-ie pracę ~ 
przed ko6cem Itr. 

Aby poznać ui.gadnien.ie po 
drugleJ sbronie pralniczej lady, 
z.lozyl.Jśmy wizytę w superekB­
presoweJ praJ.n.i Spół<:lz.ielni Pra 
cy „Czystość", mieszczącej się 
w popularnym „Ad.asiu" przy 
ul. Piotrkowskiej. 
Zastaliśmy przysłowJ.owe l)..Obo 

jowisko. Pracowru.ce przyjmUją 
ce i wydające odzież, s.iedzialy 
bez sil. 

- Od godzi.ny 14 przyjęłyśmy 
około 1.WO kllentów. Tłok byl 
taki, te tnlóno to powiedzii.eć. 
Każdą sztukę mus.Lałyśmy przej 
r:zeć. każdą wycenić. opisać sto 
pień zabrudzenia i oo najważ 
ruejsz,e - wystawić kwit. Dzi­
siejszy ut.a.rg wyn.iósl 30 tys. 
zrotych, to mrueJ więoej tyle, 
ile wynosi pl.an n.a pół miesią­
ca. Przy tym wszystkim od.da­
wana o<lz.!.eż jest ~scuu wiosen 
na. Należy wlęc sądzić, te prze 
JetMa w sza~ch przez pół ro­
ku. A potem właśnie są pre­
tensje, te pralnia nw dopiera. 
Zn.acz.nie trudn.lej jest doprać 
stary wgryza.ony brud na swte­
ty. 

Przed agrei:atam! piętrzą &lę 
etosy hrudów. Sprawnie przy­
szywa &!ę do ruch „metki". Je­
~ WJ.ecz,orem przewiezie się 
część d<> nowego pu.n.k.llU pr.al­
niczego „Czysto<Sct" na Ka·role­
wie. który pomaga „Acla&-0wi". 
iRan-0 czystą już odzd.eż będzie moen.a odebrać na P.i.<>W:'kow­
sk:iej. 

- Nasi kld~ upierają się, 
aby przyjm-ować wszyst.k<> co 
tylko przyJti,o&ą, A przecież 
pralnie ekspres1>we piorą syste 
mem na sueho, tzn. pra.nJ.e od­
bywa się w „bri". Ten rozpu­
s?JCz.a.lłUk usuwa zanieczyszczenia 
wywołane głównie pr.zez tłusz­
cze. N.ie u.suwa natomiast za­
brudzeń pochodzenia nieorgaru­
cz.nego. I stąd główn.ie nieporo­
zullUenl.a I skarg;. A nasz.a per 
sf.azJa. niestety, <I.ociera do nie 
Wielu osób. Przyjmu.jemy więc 
na życzenie klienta wszystko, 
a m. lin. elanę, 1am·in.aty, a na­
wet anilanę. ohociaiż doprać te 
rzeczy można tylko w pralniach 
..na mokro''. 

A poza tym tenni<ny, terrmny. 
Przez długie miesiące rok.u s1e 
dz.i.my prawie bezczynnie, nie 
wykonujemy planów, a potem 
wszyscy n.a.raz. 

* Ale skoro już jesteśmy przy 
problemie czystości, to przed 
wi-0sen.nymi SWi.ętami warto po 
myśleć o porzą<l!kacb w łód.zkich 
posesjach. 

Na prośbę lokatorów domu 
przy ul. Zielonej ł7 z!otyliśmy 
tam Wizytę. Po<! kon.iec ubiegle 
g-o roku trzy kla.tki schodowe 
tej posesji poddano malowaniu. 
Kooztowalo to na pewno k1lka 
t;vt1ięcy złotych. A dziś? w wie 
lu miejscach można od nowa 
malować. Bruóu po malarzach 
~ zdążono u.przątnąć. Szyby 
wybite, lokatorzy sami wkręca­
ją żarówki. Dzieddniec ciemny, 
choć oko wyko!. Cala zresztą 
posesja sprawia wrażen.le opu-
6'ZCronej l zaniedbanej. 
Myślimy, że Wizyta przedsta­

wictela ADM nr 2 z MZBM Po 
lesie jem w tej posesji nieod· 
zowna. Tym bardziej, że w do­
mu tym zmienił się dozorca. 
Wygląda n.a to, t.e nowy nie 
został <>ópowiednio poi·nsbruowa 
ny. A stary choć zaawansowany 
wieklem ('pt7..eszedł na emerytu 
rę) był miacz.nie bardziej pra­
cowity. Lokatorzy zaczyn.aja za 
nim ti:sJro I ć. (il) 

NTU odpowiada 
DODATEK DO EMERYTURY 
CZYTELNIK: Czv emeryt eter 

piaey od uewne11:0 czasu na cal 
k<>witv bezwład nór n<>winleo 
otrzymaj! dodatek do emervtu· 
n I a.a .!akie.i nodstawie? 

RED.: Powinien ale dopiero 
oo zaliczeniu do I 11rupy lnwq­
l!dów. Podstawe orawna stano­
wi art. 47 ustawy o powszech­
nym :r:aooatrzenlu emerytaln:vm 
z 1968 roku. który stwierdza. t.e 
•. Osobie uorawnlone1 do emP.­
r:vtur:v lub rentv rodZ:nnel za· 
liczonej do I 11ruoy inwalidów. 
orz:vsłuJtUle dodatek w WYS<>ko.4, 
el 200 zł m!esiecznie". 

Z ogromnym zadowoleniem 
powitali łodzianie prototy11 
przegubowego wozu tramwa­
jowego Przegubowce 802 N 
okazuj~ Slię, niestety jeszcze 
nieprędko wejdą do eksplo­
atacji. Ciągle trwają próby. 
Okazuje się, że są one pró­
bami fabrycznymi i wycho­
dzą nie najlepiej. Pierwsze 
niezbyt jeszcze dokładne ba.. 
dania kontrolne wykazują, że 
wozy mają bardzo wiel~ u­
sterek. 

Producent mlal przysłać 
nam do końca ~rudnia ub. r. 
5 wozów a otrzymaliśmy do­
tąd tylko trzy, z tego jeden 
rozbierany jest na części za­
mienne do wozu próbnego. 
O zapasowych częściach pro­
ducent mestety zapomniał, 

Przywrócone 
• • 

poc1ąg1 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań 
~eh w Wa.r&zawl.e powia­
damia, że z dniem 1!5 i 26 
marca br. od"Worane n.a okres 
tru<lnych wa.runków atmosfery­
cznych pociągi dalekobieżne zo 
staną u.ruehom!one: :r: Lodzi 
Kallsklej <> g-Odz. 20.44 do Jele­
niej Góry, z Lodzi Kallskl.ej o 
godz. 14.ł3 d<> Gdyni l z Lodzi 
&allskie;j o godz. 23.33 do 01-1 
sztyna. 

:o • PR 
W AZNE TELEFONY 

tnformae,a telefoniczna 
Strat Pożarna 
Pogotowte Ratunkowe 
Pogotowie MO 01, ł00-811, 

TEATRY 

n 

es „ 
09 

500-08 

WIELKI - godz. 17.30 ,,Cyrulik 
sewilski" (przedst. zamknięte) 

POWSZECHNY g·o<lz. 17 
„Plaszcz" 

NOWY - godz. 
snem" 

MALA SALA 
deo'' 

JARACZA - gooz. 15 „Placów 
ka", godz. 19 „Kolumbowie 
rocz.ntik 20" 

JARACZA (W sall Teatru Roz­
maitości) - nieczynny 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „żoł­
nierz królowej Madagaskaru" 

OPERETKA - g<>dz. 19 ~er­
wlosnkl" 

ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz. Ul „Syn fa­

raona" 

FILHARMONIA (Naruwwtcza 20) 
godz. 19.30 Koncert oratoryj­
ny. zespól wokalny muzyki 
dawnej. Orkiestra Symfonicz­
na Filharmonii Lód~iej. Dy­
rygent - Kazimierz Dębski. 
SOiiści: Krystyna Karpi1~ska­
Janicz - mezzosopran. Jerzy 
Orrowski tenor, Zd?.i.Sl.aw 
Krzywj.Ckil. - baS. 

MUZEA 

msTORD WŁOKIENNICTWA 
(Plotrlrowska 282) godz. 10-17 

SZTUKI (Więckowskiego 36) -
g-0<17.. 11-111 

ARCHEOLOGJCZNB I ETNO­
GRAFICZNE CPI. Woln·oścl U) 
czynne od godoz. 12-18 

msTORll RUCHU REWOLUCYJ 
NEGO (GOOńska 13) Wystawa 
„Lenlln w rysunkach c!2ieci" 
godz. 1'1-18 _ 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL <Pa.f"k Sienkle~ Cl.Ylll 
ne od godrz. 10-1.7 

4 DZIENNIK ŁODZKI nr ił ~6733} 

Te wszystkie perypetie od­
wlekają wprowadzenie no­
wych wozów tramwajowych 
do ruchu miejskiego. Nie mo­
żemy przecież przyjąć wozów 
z usterkami i to bardzo po­
ważnymi, często mającymi 
wpływ na bezpieczeństwo ja­
zdy. Termin ustalony har­
monogramem na 1 kwietnia 
br. niestety dotrzymany nie 
będzie. Marny jednak nadzie­
ję, że przedstawiciele „Kon­
stalu" nie będą odwlekać ter_ 
mi1111 do przyszłego roku l 
oddadzą łodzianom nowe wo-
zy jak najszybciej. (eo) 

Finał Konkursu 
Piosenki Radzieckiej 

Tegoroczny IX Konku-rs Pio­
senki Radzieckiej dobiegł W na­
szynt mieście końca. W ZŁ 
TPP-R odbyły się ootatnie eli­
minacje piosenkarzy-amatoTów. 
Na starcie s-tanęlo 26 solistów 
i 7 zespołbw, łącznie SO osób. 

Najlepszymi wśród najlep. 
szych okazali się: Jan Czajew­
ski - student WAM w Lodzi 
(I miejsce), Małgorzata Mali­
szewska z Międzyzakładowego 
Domu Kultury .,Lodex" (II 
miejsce). Barbara Król i Jacek 
Gawryś - z l LO (III miejsce). 
Ponadto 10 osób otrzymało wy­
różnienia i nagrody rzeczowe. 

Laureaci eliminacji łódzkich 
oraz ellmlnacji wojewódzkich 
(Zbigniew Gruszka Sie-
radz, Władysław Zgondek 

Piotrków i kwartet żeń­
ski - Zgierz) wyjadą na ogól­
nop0lskie spotkanie do Ino­
w.rocławia (16-19 kwietnia br.). 

(cis.) 

Do eliminacji dzielnicowych, 
które odbyły się w ostatnią nie 
dzielę, przystąpiło 81 trzyosobo 
wych drużyn, reprezentujących 
szkoły średnie - licea I techni 
ka nraz s:t.lmły zawodowe. W 
pionie I (licea I technlka) w 
poszczególnych dzielnicach zwy 
ciężyły drużyny z XV LO 1m. 
St. KasproWicza (Bałuty), IX 
LO im. J. Dąbrowskiego (Gór­
na), XXVI LO tm. M.. Fornal­
skiej (Polesie), IV LO Im. E. 
Sczanieckiej (Sródmieścle) l 
Technikum Ekonomicznego nr 3 
iro. T. BoroWiak (Widzew). 

Jak dotąd w uzyskiwaniu 
pierwszych miejsc w elimina­
cjach dzielnicowych w skali 
miasta przoduje młodz.le:t z XV 
LO im. S. Kasprowicza- Druży 
ny tego liceum od G Ju:t la_! I 
zwyctę:tają w olimpiadzie na Ba 
rutach. Opiekunem zespołu z 
XV LO, który w tym roku 
składał się z uczniów m klasy 
(Ewa Olejniczak, Piotr Modrze­
Jewskl I Zbigniew Myszkowski) 
oraz organizatorem olimpiady, 
podobnie zre"2:tą Jak w latach 
poprzednich, Jest nauczyciel hi-\ 
stoól Jl, dr Stanisław Z11.górny. 

W' plonie n (szkoły zawodo­
we) najlepszymi zespołami oka­
zały się drużYny z: Zasadniczej 
Szkoły dla Pracujących przy 
Zakładzie Energetycznym Lódź­
Miasto, Zasadniczej Szkoły Me­
talowej nr Z i Zasadniczej Szko 
ły Metalowej nr 3. 

XI Olimpiada ma S'Z<'zególnie 
ur1>czysty przel>leg. Towarzyszy 
Jej wiele Imprez towarzyszą- I 
cych (konkursy, wycieczki do j 
zakładów pracy, spotkania z 
młodzieżą radz.leclfą). 

Eliminacje łódzkie poprzedzo­
ne uczniowską sesją popularno- · 
naukową poświęconą Leninowi: 
odbędą się s kwietnia br. Wy-i 
łonlą one dwie reprezentacyjne 
drużyny, które wezmą udział w 
eliminacjach centralnych. 

\Zbk) 

Problemem organl7.acyjuym oa n2eco dalszą ptzynłoś! jest sprawa przygotowania zespołu, który sprawować be­d zie stalą 0plekę nad ludtml z przeszczepioną nerką w okresie p0 opuszczeniu przez nich szpitala. L. IL 

W. . ' 1osna, wiosna .... 
C6t. Jak dotąd naprawdę tyl· 

ko kalendarzowa. Ale jest. Na­
deszla. A może to tylko ;eszcze 
przedwiośnie? Zmienne, kapry~­
ne t męczqce. Wszystko oraz 
wszystkich. Polska wiosna -
jak twierdz4 meteorolodzy 
nie jest zależna tylko od samej i 
siebie. Uzależni.ona ;est równieil• 
od pogody na wschodzie ! na 
zachodzie. Na wschodzie przy­
chodzi ona nagle, często niepo­
strzeżenie. Na zachodzie nato­
miast wioma budzi się powoli 
z zimowego snu. 

A w Polsce, w Łodzi... Wio­
sna nadchodzi t nagle i powo­
li. Wszystko razem, tak jak 21 
marca, kiedy to l.Mź kalenda· 
rzową wiosnę powltala nowym, 
kilkucentymetrowym opadem 
śniegu, a potem w poludnte od 
czasu do czasu świecl!o praw­
dziwe wiosenne s!ońce. l padal 
także deszcz. W marcu ;ak w 
garncu... - mów! przysłowie. 
Na u.licach (oprócz Piotrkow-
skie; ! kilku. innych). w par­
kach, na skwerach oraz na glę 
bokich peryferiach widać jesz­
cze prawdziwą zimę. Często z 
jej pierwszym, jesiennym ;esz-1 
cze śntegtem. 

- Nie widztol pan wlosnv te; 
zimy? - pytanie to pada czę­
sto zaraz po slowach powitania 
oraz po najwięcej popu.iarnvm 

zwrocie - co tam u PCM no­
wego słychać. A może MPf'G1D­
dę 11.te dostrzegam11 naclchod:q.. 
cej wiosny - zmęczeni t prz11-
zwyczajent do widoku stra1zU-
we; zimy1 (zbk) 

Odwołane przedstawienie 
Dyrekcja Tr -tru .Jaracn •· 

przeJmi' informuje, że przed­
stawienie ,,Żołnierza królowej 
Madagaskaru" zapowiedziane 
na dziś, z przyczyn od dyrek­
cji niezależnych zostaje odwo­
łane. Bilety zachowują wat­
ność na piatek., n kwietnia. 

Bejart przedstawi.„ 
Znamy jut program, s kt6-

rym wystąpi podczas n Lódz­
kich Spotkań Baletowych, 27 ł 
28 maja. 'Znajdują się w nim. 
balety „Actus tragicus" do kar... 
tał Bacha, „Ect-ce la mort?" „ 
do muzyki „4 Letzt'l Lleder• 
R. Straussa oraz „Bhakti Bal• 
let" do muzyki hinduskiej. 

Elo dxie1} nietJie~ 
n su an u -n~• 

• „O poezji przy herbatce -
mówić będą M. Kucner i Z. 
Marczewski o godz. 19 w ka• 
wt.arni „Sta~lejska" (Poc;!.­
rzeczna 2). 

eo~ GDZIE~ J<IED'Vf 
LODZKIE ZOO 

czynne od godz. l>-16 (kasa 
czyn.na do 15.30). 

KIN A 

BALTYK - „Bitwa o Anglię" 
od lat 14 (a.ng.) godz. 9.30, 
12.lS, 15, 17.45, 20.30 _,,. 

LUTNIA - „ Wyspa na ląt!zie" 
od lat 16 (węg.) g. 16, 18, 20 

POLONIA - „Ostatni świadek" oo lat 14 (po!.) godz. 10, U.15, 
14.30, 17, 19.30 

WlSLA - nieczynne 
WLOKNJARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Bitwa o A.n.glię" 

od lat 14 (ang.) god"Z. 10.30. 
13.30, 16.30, 19.:W 

ZACHĘTA - „Chłopcy z placu 
broni" od lat 11 (węg.) godz. 
10, 12.30, 15, „zawodowcy" od 
lat 14 (USA) godz. 17.30, 20 

STYLOWY - Tylko dla kl.n s·~U 
dyj.nych: „Milość Elwiry Ma­
digan" od 1'wt 16 (SZW.) iodz. 
15.45, 18. 20.15 

STUDIO - .,Czekając n.a tycie" 
od lat 16 (ang.) go<lz. 17.1$· 
19.30 

ADRIA Po:tegna<nle z tytu· 
łem: „szukajcie gitary" od 
Ja.t JA (łr.-wł.) godz. 111, 12. 
14, 16, 18, 20 

TATRY - „Na tropie sokola" 
od la.t 14 (niem.) g. 10, 12.30. 
Baj•ki (zestaw) godz. 15, 16. 
Kino filmów polskich: „sami 
swoi" od lat 14 godz. 17, 19.15 

GDYNIA - Nowości krótk.!ego 
metrażu: „Na srebrne gody'', 
,,Na przykład Nowy Sacz". 
„Pasje Jana Matejki", .,Tu­
nel'', "Czerwony kur" god:z. 
10-20 non stop, „Wiosenne 
wody" od lat 16 (czech.) g. 20 

LDK „Kochać" od lat 18 
(s~dzkl) godz. 15, 17.30, 20 

CZAJKA - „Walecznó przeciw 
rzymskim leg ionom" od W 
llił (IN!ll.) godz. 17., ls.15 

DKM - to Wln.lletoU 1 król n.af­
ty" od lat 14 (jug.-NRF) s. 
15.45. 18, 20.15 

ENERGETYK - nieczynne 
HALKA - "Jarzębina czerwo­

na" oo lait 14 (Jpol.) god:t. 15, 
17.30, 21() 

1 MAJA - „WJ.nnetou i Aoa­
nacz.I." od lait 11 (jug.) godz 
15.30, 17.45, 20 

LĄCZNOSC - „Z"brod'l">l.arz, któ 
ry ukradl zbrodnię" od J.a.t 1.6 
(pol.) godz. 18 

MLODA GWARDIA - „Mściciel 
z przeklętej góry" od lat 16 
(jug.) godz. 15.30, 17.45, 20 

MUZA - „Dzień oczyszczelllil" 
od lat 14 (!p-01.) godz. !.S.30. 
17.45, 20 

OKA. - „Beniamin, czyli pa­
miętnik cnotliwego młodzień­
ca" od lat 18 (fr.) godz. 15. 
17.30, 20 

POLESIE - „struktu..a krysz­
talu" od Lat 14 (poi.) 2oclz 

p~~ui'.'ARNE - „Cena strachu" 
od lał 16 (fr.) godz. 15, 18 

PRZEDWIOSNIE - „Włoch w 
Argentynie" od lat 16 ~wł.\ 
godz. 15.30, 17.45, 20 

POKOJ - „Gringo" C>d lat 16 
(Wł.) godz. 15.30, 17.45, 20 

PIONIER - „Bokser" oo lat 14 
(poi.) god.:. 15.45, „Pa.runa mlo 
da w żałobie" od lat 18 (fr.> 
godz. 17.45, 20 

REKORD - „Wyzwam.le dla Ro 
bln Hooda" od lat 11 (ang.) 
godz. 10, 12.30, . 15, 1'7 .30, 20 

ROMA - „Jezioro starej sowy" 
od Jait 11 (niem.) godz. 10. 
11.45, 13.45, 15.45, „Kiról Edyp" 
od lat 16 (wł.) godz. 17.45, 20 

SOJUSZ - „Szczęście" od lat 
18 (fr.) godz. 17. lł 

Swrr - „Węgierski magnat" oo lat 1ł (węg.) godz. 10, 12. 
14„ 16, Hl, 2.0 

STOKI .,Pustelnia parmeń-
ska" od lat 14 (i.r.-wl.) gOOz. 
1.S.30. lB.~ 

DYŻURY APTEK 

Plobrkowska 127, Tuwima 59, 
Rzgowska 147, LimanowsKlego 
37, Zielona 28, Pl. Wolnośc.I 2. 
Cieszkowskiego 5. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Poł.-Gln. AM, at. 
Curle-Sklodowskiej .15 - ch-ore 
z dz.I.el nicy Górna. 

u Kitni.ka Poł.-Gln. A.M, ul. 
Sterlinga 13 - chore z dzielnicy 
Sródrnle§cie z rejonowych PO­
rad.nf "K" ul. Nowotki 60 i 
Kopcińskiego 32. 

Klinika W AM, ul, M. Fornal­
skiej 3? - chore z dzielnic Po­
lesie I Sródmleścte z rej. po­
radni „K". ul. Piotrkowska 107 
1 Piotrkowska 269. 

Szpital lm. H. Wolf. al. La­
glewnlcka 34/36 - chore z dziel 
nicy Baluty. 

Szpital Im. H. lorlłana, ul. 
Przyrodnicza 7/9 chore z 
dzielnicy Widzew. 

Chiru·rgla południe - Szpital 
lm.. Pasteura (Wigury 19) 

Chtrurgia północ - Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińsk\eg-0 2.2) 

Lancyngologi,a - Szpital im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital Im. Jon 
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia i laryngologia dzie­
c!ęca - Szpital im. Kon-opni­
cklej (Spor na 36/50) 

Chiru rgta szczękowo-twarzowa 
- Szpital 1m. Barlickiego (Kop 
clńsk!eg.., t2) 

Te>ksykologla - Centralny Szpl 
tal Klin. WAM (żer-0msk.iego 
113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

z dn.iem 19.I. 1970 r. Stacja 
Pogotowia Ratunkowego wstała 
przenlesl-ona z ul. Lec7'niczej 6 
do własnej siedziby przy ul. 

+ Rada Uczelniana ZSP Uni­
wersytetu przyjmuje jeszcze za 
plsy na kurs przygootowaw­
czy dia kandydatów na studia, 
cod:i:ienn\e w godz. 10-15.30 
Jara.eza 7, tel. 201-43. + „Walka z urazoWOłcłlł u 
dzieci" - prelekcja prof. dr 
Alojzego Macieje~kl~o. o go 
dzinie 18 w LDK CTraURUtta 18). + .. N"iektóre zagadnienia z me 
teorologii sportu" - odczyt dr 
T. Łobożewicza z AWF w War­
szawie. z okazji SwiatO'Wego 
Dnia Meteorologu, o godz. 17.38 
(Kopernika 55). 

• „Krajobrazy w fotoit"afil" 
- otwarcie wystawy członków 
Kola Fotograficznego przy AZ 
Zjedn. Włókien Sztueznych, o 
godz. 18 w salonie ŁTF (Piotr­
kowska I02). 
+ .,Olimpiada wiedzy o Słup. 

sku" w Klubie .,Kubuś" (W. 
Wasilewskiej 4). Prelekcja mgr 
z. Przesmyckiego „25-lecle wy. 
zwolenia i powrotu do Polski 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych". 
+ Spotkanie z ue7:estniklem 

Wielkiej Rewolucji Pażdziernl­
kowej Ludwikiem Szpruchem, 
autorem „Pierwszej konnej" I. 
•. Spotkania z Leninem''. o 
godz. 18 w Klubie MzDK W?6k­
nlarzy (Piotrkowska 262). 
+ Wystawa poświęcona tyciu i 

twórczości Elizy Orzeszkowej w 
zwi~zku z 60 rocznicą jej śmier 
cl, w Bibliotece UŁ (Matejki. 
34/38), czynna codziennie od 
godz. 8 do 21, w soboty od 
godz. 8 do 20 I w nie<lz.l.ele od 
godz. 9 do•.~1_&_. ______________ __ ,,.,,_,.,,.,,,,„,,„„,,.,,„,,„,,,„,„ 
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Teotrv-d zieciom „ 
,,Królewu.a Snieżka'' 

„lodZianie 1969" 
w ~Odp;łosach" 

Na łódzkiej 
pięciolinii 

KULTUR.A ··1. OK0.1.ICE .* 

Tygodnik „Odgłosy" z<lC'Sani.. 
zował wśród swoich Czytelni­
ków plebiscyt pn. „Lodz.ta.rue 
1969". Największą Ilość głosów 
otrzymałv trzy osoby (na zdję­
ciu od lewej) - dr Bolesław 
Leszczyński z U Klir.-ikl Cho­
rób Wewnętrznych WAM. Iza· 
bela Nagórska bibliotekar­
ka. kierownik działu instr .• 
metod. w BM im. Waryńskiego 
oraz Władysław Rymkiewicz -
literat. Gratulujemy! 

Koncert na rzymską piątkę 
Szymon 
••• odnowiciel 

Uroczyste spotkanie odbyło 
Się w KMPiK •. Ruch". Uerestnl 
czy'! w nim ret!aktor naczelny 
„OdgłosóW"' Jan KoprowskL 

Poło A. WACB. 

IU Sym,fonia l'-dur :S. Brahm­
sa, dzięki bogactwu treści emo 
cjonalnych, wypowiedzianych 
językiem na wskroś romantycz.. 
nym, ujęta w przejrzvste ramy 
klasycznej formy, zawsze fas­
cynuje słuchaczy Wrażenia wy 
r:•iesione z piątkowego wykona. 
nia tego dzieła w FŁ są wyjąt­
kowo bogate. Zasługa w tym 
przede wszystkim niemieckiego 
dyrygenta Olafa Kocha, świe­
tnie prowadzącego koncert oraz 
doskonale spisującej się orkie­
stry, Dynamizm, zapał, naj­
lepiej uzewnętrzniał się w gru 

Jednak bodaj jeszcze cenniej.. pie smyczków. Nawet grupa 
aze 5ą szlachetne i umoralnia· wiolonczel · zaskoczyła nas przv 
jące tendencje tej baśni, afir- jemnym, soC'Zystym brzmle. 
mujące ludzką prawość, wier- niem. Dobrze wywiązall się ze 
ność I przyJaźil. Nie mniej barw swego u.dani.a muzycy z gru,py 
nie snują się również przygody dętej (m. In. udane solo wal-
młodego syna faraona, które- tomi w m cz. symfonii). z 
mu siedem wróżek pr!lepowie- tak dobrze dysponowanym ze-

Grająa s wyją~ową ekspresją, 
kładzie główny nacisk na stro 
nę odczucia, cle przywiązując 
zbyt wielkiej wagi do cyzelo­
wania poszczególnych dzw!ę­
ków. Technika spełnia u nie. 
go służebną rolę w u:eyskantu 
odpowlednleg0 wyrazu. Ten ro­
dzaj muzykowania „hipnotyzu­
je" słuchaczy. którzy wspólnie 
z solistą przeżywają prezento­
wany utwór. Na bis artysta 
wykonał XIV kaprys Pagani­
niego I Bourree z suity h-moll 
Bacha. 

Nie bez slttsznotcl po1Dfadał0 
atę, te teatry studenckie zapa­
dly w sen złmotD71. 

- „Królewna Sntetka". bar­
dzo mt się podoba, bo wszyst· 
ko jest 1ak w bajce - powte­
dztata nam 5-letn.ta Malgosla. 
A najbardziej krasn.oludkt. tak 
samo mile I tmteszn.e. l pani. 
która 1est królewn.q I pan.-kró­
le!Dicz oraz Motyl. Wlec chcta• 
labym jeszcze raz to zobaczy<!. 

kwiatki, albo ta.ką. jaką ma k1"d 
lewna na tronte. l muzyka by­
la ladna. Już gdzieś sl11szalam 
taką muzykę. 

działo, że będzie dzielny. mą- społem mógł sobie dyrygent 
dry I odwamy, ostrzegając go pozwolić na wypieszczenie każ 
Pl'Zf tym, iż 11rzycayną jego dej frazy, Na podkreślenie za. 
zguby stanie się krokodyl, wą>: sł1.1guje fakt, te Olaf Koch dy-
lab pies. rygują·c, sygnalizował orkie-

Ostatnią pozycją koncertu był 
„Dyl Sowizdrzał" R. Straussa. 
Zaklęte w dżwiękl poematu we 
sołe perypetie swawolrego DY­
ia, zostały przedstawione z za­
chowaniem wszystkich kolory­
stvcznych i dynamicznych efek 
tów, To sprawa oczywista, że 
praca z dyrygentem tej miary 
eo O. Koch uskrzydla zespół. 
wymagamy jednak od dobrego 
J ambitnego zespołu FŁ podob­
nej troski o poziom wykona­
nia na każdym koncercie 

z tego minorowego t1ańr01ll 
wyprowadzłla nas ostatnia pre· 
mtera STS „c11tryna" - „Szy• 
mon-Slupntk" Autor sztuki -
Andrzej Marczewski - student 
PWSTIF w Łodzi zdobyl za nią 
wyróżntente w IX Konkursie Dt1 
btutu Dramaturgicznego organl· 
zowanym przez Teatr Ateneum. 
On. te:I: re:l:yserowal spektakl w 
teatrze medyków. Związek mlO­
dego autora z „Cytryn.q" okazał 
Bię szczę§llwy I pożyteczny dla 
obydwu stron. Obejrzelt.łmy wi-
4owtsko dynamtczne. blyskajlł­
ee feerią świetnych pomyslóte, 
oparte na dobrym teklełe ł 
wzbogacone o znakomicie wspól 
grajqce: scenoqraflę I oprawę 
muzyczną. Slowem - pos1.ada14· 
ce wszystkie te, nie do powtó­
rzenia qdzie lndztej. cechy Sf!j· 
dencktego teatru satY1'1J z CZll• 
sów 1ego §wietno§ct. Studenccy 
aktorzy 1'lszcze raz przekona!! 
nas, te wystarCZ11 poprowadził. 
tell wla§clwymi §ctetkamL a nta 
zmarnują szansy. 

- A co tak 10 ogóle myllll5" 
Młody syn tara<ona nie daje strze r.ie podział metryczny, a WLODZIMIERZ POSPIECH o tej bajce? 

Malgostę spotkall§my w szat­
nł Teatru Wielkiego. po najnou>­
nej premierze. 

- Ze nte trzeba. się bad. te­
lli stę ma dobrych kolegów ł 
kocha się zwierzęta. 

się zastraszyC złą wróibą. De- podział na frazy. 
wizą jego jesł „losu nie oszu- Podobne wielkie słowa uzna_ 
kasz. s losem tr7.eba walczyć". nia należą się również za bar-
Tak więc wyrusza w daleki dzo udany I właściwie pojęty 

Nie mniejszych emocji spo­
dziewać się możemy po dzi. 
siejszym, wtorkowym koncercie 
muzyki chóralnej I oratoryjnej. 
Swietny zespół wykonawców: 
sol.!ści, Zespół Wokalr.-y Muzy­
ki Dawnej I orkiestra FŁ, pod 
kierownictwem K. Dębskiego 
zaprezentuje nam wiele cieka­
Wych pozycji muzyki dawnej. 

Zamiast Więc ana!fzowa~ apell: 
taki, radzimy po prostu odtvle• 
dzić „Cytrynę». życząc jej prztl 
okaz;t dalszych pewnych kra• 
ków na tak dobr.ze ol>raneJ dr.,.. 
aze. 

- Najbardziej balom sf4 tll 

- A co m6'Wila ttDo1a mam• 
ria1 

świat, 11.źeby dzięki swojej po• akompaniament do kocertu 
stawie moralnej I miłmici pię- skrzypcowego d-moll J. Slbellu 
knej księżniczki (a bodaj w sa.. Wykonawcą partil 90lowej 
katdej bajce bywa piękna, do- b ·ł amerykański sk'ł'Zypek Sid-
bra i mądra księtnk:zka!I - ney Barth, reprezentujący wir (L. H.J 

Zerie, kiedy bylo ciemno. Ale 
pótn.tej. jak zrobtl rię dZie!\, zo 
baczylam. t:11 wszystkie zwie­
rzęta - misie. ltsy. zajączki, fe­
że, chcą pomóc kr61eumte. prz• 
atatam stę bać. I batam stę ~ 
flej J aponkt. 

- Z początku t1!e Chciala ff 
mną przyjść, bo mówtla te me 
ma czasu. Teraz mi obtecala, 
że przyjdztemy jeszcze ra.;;, : 
tatu.stem. 

- To do toldzenla. My cl\fll>a 

przełamie zły los ' przezwvcię- tuozostwo najwyższej klasy, 
ży tntrygi, uknute przez złq-0 ••••1111„ ... ..,. ... -.-.-.-„-.-.-.-.-.-.~---=--„-;.-.-.-.-.-„-.-„-.-„-„-.-111-..-..-.~-.~-„-.-.-.-.-..-„-.-„-.-.-.-.-„-.-.-.-„-„-.-1111-.-.-.-„-.„„-.-„-„-.-.-„-.-.-„-.-;.-.­wezyra... • PM • • 1 • • - 111 11111111 M r •• r r r 1111 1!11 Ili 119 

_, 
- No tak, bo macoclła to "'217 

ba Japonka. takle mtala uczesa• 
n.te. A p6tn.tej, jak stę zmte­
n.!Za w wtedtmę. to mówilam 
królewn.te. teby n.le wzięła jabł­
ka, ale ona wzlęla. 

też ;eszcze raz przyjdZlemy. Sam &eksł obfituje w .... artką, ,. ,,Odlot" w1·1man' ski.ego k-u 1 rekWlzytćw z nlrnA związanych. Pory ro-dramafyC7ną akcję, spotęgowa- ku biegną w wierszach Wilmańskiego fak Teatr Wielki w Łodzi, ~Kr6- n1t rytmem jaki ustaliła dla kartki ka~ndarza, ciągle jednak na nowo od· lewna Soieżka". Balet. Libretto spektaklu IJHeenizator i reży. krywamv Ich znaczenie. Tek jak w tej frazie: według Grimma - S. Piotrow- ser sztuki Marta :sanie. Zyg- Ostatni t.)mlk Jerzego Wilmańskiego „Odlot"', „Były małe znużenia był by~ może pot I Dy-ski i W. Borkowski. Muzyka - mont smandzik nagiął koncep- . już w tytule zawiera klucz d.o wielu zawa'f- miły kartofliska jak zawsze jesienią I K~dy B . Pawłowski. Choreografia - cje swojej scenogzafii do sty. tych w nim wierszy. Jest to odl'<>t od czasu biegnie spocony bury źrebak upału" („Wrze• W. Borkowski. Scenol!'rafla - lów i realiów epoki, w której młodości. niepewne szukanie siebie w wieku sień"). 
H. Korytow•ka, kostiumy - B. rozgrvwa się akcja. komp0nu- dojrzałym. Upływ czasu I niepokój z nim zwią 
Janowska. kierownictwo mu- jąo dekoracje barwne, efektow• zany, znaczą się na ka:i:dej niemal karcie to-
zyczne M. Wojciechowski.. ne, a przy tym bardzo funkcjo mikU. „Któt'ejś wi<>sny albo jesieni / rozsadzi 

- Oczywt§cte, Malgostu. l>O ft> 
przecte:t bajka. Gdyby króleuma: 
n.te ugrvzza 1ablka, wszystko 
byleby Inaczej. 

- Ja wiem, ale tak mł 
ltikol powiedztalo. ,,Syn faraona" 

nalne. ! klatkę żeber I ten ptak trzepoczący"' („Ten 
Laiki znakomicie wkompono- ptak trzepoczący"); „Przecież jesień / wiruje 

wane w tło, syntetyczne w ru- nade mna / a nad tobą I schyłek wiosny / te-
chu, „ wielką techniczną per- dwo" („Zielon-00kiej"). Lato - wiek do.IM:ały 

W\er9Z „Wrzesień" otwiera w tomiku jakby 
nowy rozdział, w którym Wilmański odchodzi 
od autoanalizy, notuje inne wrażenia. Znaj­
dziemy w nim nutę patriotyczną. prze-żytą 
szczerze, daleką od frazesu. Szczególnie piek• 
ny jest wiersz „żniwa". przejmujący w swej 
lapidarno9ci: „Tu jest lato I kłosów dramat f 
tu jest rżysko ciernisko polsko". Do tego nur­
tu nale-ża też „Sokół woła przepiórke". „Lasu 
opisanie z historii" I cztery wiersze pośwlę• 
cone Łodzi. Nie un ika w nich Wilmański In• 
tymnego komentarza. Wyjaśnia to w wierszu 
kończącym tomik: „Przecież ta fraza poszar· 
plłna I jak moje nocl!' I tylko moje''. Diate~<> 
t'<>mlk ten ezyta się Jak spowiedź. poruszają• 
cą tym bardziej, że dokonaną na przełomie 
młodości. 

- A co za.paml41fala4 
f>'e17 

Wystawi0111ą w Teatne Lalek fekcją prowadzili artyści Tea.. - jest tu synonimem stagnacji., pozorów: •• u. 
„Pinokio" baśń „Syn faraona" tru „Pinokio" Wymieńmy bo- mykają poeci w aureoli lata I na strych zrę-

- Jak kra.moludkł ID1fnl# 
spod ztemt ł pótniej - IC!edy 
rie m11ly w chałee. To b11lo 
bardzo hntenne. 

nie ma nic wspólnego ze zna- daj ich nazwiska zaznaczając, cznych skojarzeń" ( • • • ). Dla Wilmańskieg'() ną powieścia Prosa. Maria że niektórzy a nieb występo- - Poet'Y. młodość - wiosna, jest czymś, pc:> 
Kann zaczerpnęła temat 7JC sta· waU ,., kilku rolach. są to: D. ceym powinno sie natychmia-st odejść w je-rożytnej baśni egipskiej, któ- Borkowska (nlezwvkle ujmują- sień. 8':>, jak pisze w „Odlocie": „twoje ptaki 

- A co my§ltsz o acenoqrafff,. 
to znaczy o tum. co wldzlala4 
na scenie ł o ubraniach, w któ­
rych wustepowall ta.n.cerzet 

ra zachowała się w pożółkłych cy I przekonujący syn fa· szalone I - zwołać ich nie umiesz - I ulecla-
papirusacb: stąd osobliwy urok raona), St. CzeTnik, T. Wojao, ły za smugę z piskiem pożegnania"; zaś w 
dawno minionych stuleci I spe 1. Król. D. BIUTkowska, M. Bier „Planowaniu odejścia": "bo odejść tr?eba w 
cyficznej egzotyki teJ sztuki, nath, E. Ptaszyńska.. sz. Cbę• biegu I aby odejś~ pięknie I z rozmachem tr,.._ 

- Wszystko bylo bardzo lad­„.. łak n4malowmae nailadnlej­
sz,,mi kredkami. Chclalabym 
mleć takie sukien.ki. jak ma1a 

stąd jej walory poznawcze. ciński i w. Szyk. I imać w metal 1 albo czarny asfalt". 
W tych bardzo osobistych, Jntymn:vclł wter-

1. KATARASI!Q'SKI 
Pu~azano nam wiele cieka• Bardzo wa:łne tutaj tło ma.

1 
szach os>iadła gcrrycz, autoironia. Rytm Ich Jest 

wycb zwyczajów i włene6 ZYCZne skomponował Andrzej zeSpolony z rytmem biologicznym. r:vtmem 
mi~kańc6w stare.- Egiptll.. Hundziak. M. 1. przyrody, stąd tak wtele odniesień do per ro-

J. Wilmański, Odlot, Wydawnictwo Łódtkle, 
1970, cena & zł. 
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U W A GA, 

~K~~ KLIENCI 
BA-~KU PKO! 
W .... Jl marea 1'!'70 '" ..tal ehrarł:r 

•owy lokal 

Ekspozytury Bank• PKO w Łodzi, 

Pn7 aL .Kościuszki 59/61. Sprzedai 
1V codzinaeh 10.00-11.30 

Dotychczasowy lokal przy al. Sienki~ 

wicza pozostanie chwilowo nie-

czynny. ·-----.......... ~--·,~-~----~----:......-.., 

OGŁOSZENIA DROBNE 

SPOLDZIELNIA .Lek.arzy 
Specjalistów „Zdrowie". 
Al. Kości uszki 6'l leczy 
i operuje tylak:i kończyn 
dolnych. wykonuje za­
biegi ginekologiczne, le­
czy w zakresle ch-0rób 
kobiecych J zaburzeń hor 
m'<>n.alnycb (tarczyca, za­
burzenia wzrostu I l'O'Z­
woju płci-owego. otyłość, 
niepłodność u kobiet I 
mę;.czyzn). Przeprowadza 
badania histopatologiczne 
t cytologlczne. Bliższe 
informacje tel. 664-87 

LODZ - dWlll pok.oje z 
kuchruą - blok.I .,M-ł", 
zamJenię na równorzęd­
ne lub większe w Lubl! 
nie. Oferty „84414" Pra­
sa.. Piott'kOWSka 98 

SAMOTNY poszukuje po-
koju sublokat.orsklego. 
Oferty „8ł355" Prasa, 
Piotrkowska 96 

Ml.ODA przyjmie pracę 
chalupn.iczą. Oferty 
.,84384" Prasa, Plotr~ow­
ska 96 

Dr ZlOMKOWSKI - we WPISY na z.a.oczne (ko­
neryczne, skórne l6-l9 respondencyjne) wrsy 
Piotrlwwska 59. prócz se- kreśleń budowlanych, ma 

szynowych, koszt.oryso-
bót S4562 !l wania 1 Inwestycji przyj 
JULIANÓW - plac, za- muJe. szczegółowych tn­
bud'<>wanJ.a gospod.a~ze - formacji pisemnych u­
sprzedam. Oferty „oł376" d-z!ela „ Wiedza" Kraków 
Prasa, PIMrkowska 96 Wester-platte 11 1042 k 
POLOWĘ domu murowa PRZYJ'MĘ pa.na n.a stan 
nego dwurodztnnego, o- cję. oterty „84517" Pra­
gród przy warsuwskiej - sa. Piotrkowska IM! 
spraedam. Dwa duże po-
koje z kuchnią. M!es-zk.a POMOC domowa do sprzą 
n.la na zamianę. Oferty tama potrzebna. Wysokie 
„84413" Prasa. Plotrkow wynagrodzenie. Hutora 18 
ska 96 m. 1 84586 g 

POMOC domowa na 11ta-1-... --.,„._ ________________________ "1 • 

~:~~::~!~::~;~; U S l U G I w zakresie • 
poleca swoje usługi w za k 
kresie n®µraw podwozi wy o n aws I wa • 98m<>ehodów ;.Wat"SZ&­
wa"; .,żuk" ł ..Nysa" -
tel. 613~1 1886 k 
RAMOWANIE firanek. od 
śwlemnie k.rawa<t&w, re­
pasacja pończoch, P1 otr 
kowska 66 ~4372 g 
NOWOCZESNB guknle 

• instalacji elektrycznych I odgromowych 
• instalacji cenk. ogrzew. i wod. kan. 
• remonta pomp głębinowych i odśrodkowych 
• posadzek z tworzyw sztucznych, parkietu 

mozaikowego i płytek PCW 
• aagrobków - pomników 

oferuje 

SPOŁDZIELNIA PRACY 

tel. 205-59 
tel. 290-93 
tel. 332-86 

- tel. 2n5-59 
- tel. 518-37 

KJEROWCOW 7! I, Il, m kat. pozwolenia na 
prowadzenie pojazdów mechanicznych, MONTE• 
ROW samocbodowycb i SPAWACZA, zatrudni z 
terenu m. Łodzi Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Państwowej Komunikacji Samochodowej ID Od· 
dział w Łodzi, ul. Gibalskiego 214. Warunk~ pra­
cy I płacy do omówienia w dziale kadr. 

GŁ. KSIĘGOWEGO z wyższym lub średnim wy­
kształceniem ekonomicznym - długoletnią prak-

1 tyką, przyjmie z terenu m. Łodzi Sp-nia Pracy 

I Lekarzy s„ecjal, Woj. Łódź w Łodzi ul. Piotr­
kowska 15. Zglo•~.enia osobiste codziennie w 
godz. B-15 w biurze sp-ni. 

PRZETARG 
§lubne wypotyoza ~ 
tvculnla.. PlotrkoW'>ka 38 
Wa1C'7.Bk '13598 '1 

NAJWIĘKSZY wybór 0-
fen - dygkrecja, pry­
watne Bi'llro Matrymonl.al 
ne „Syrenka" Wargzawa. 
Etekt<>ralna 1!1. Informoa­
c.le 10 zl znac11k.a.m1 

,,MOTOR'' Zakład Budowy Sieci Elektryeznycb w Warsza• 
wie, Aleja Krakowska 264 ogłasza przetarg na 
malowanie konstrukcji słupów stalowych I po­
przeczek stalowych na słupach strunobetonowych 
linii wysokich napięć na terenie województw: 
łódzkiego, warszawskiego I białostockiego. Łączna 
powierzchnia do malowania wynosi ok. 20.000 m 
kw„ w tym ok. 12.000 m kw. na 4 słupach kra­

Łódź, ul Wólczańska 35. 

Usługi dla ludności wYkonujemy na warunkach płałno­
lcł ratalnej. 

PRAGNIESZ nczęśllweg.o 
mełżeństwaT Napisz: „Ve 
nus", Koszalin. Kolejo­
wa T. Swidroń. Błyska­
wtcznie or-ze§!em:v krajo 
we adresy t653 k 

.........,...,.._...,..,..,....,...., ..... ....,.„..,....,..;-..;~...., ..... -.. ... .._.....,,...,....,...,...,~ ......... .........,1 towych o wysokości ok. 100 m na ,,Przekrocze-
niu Wisły" farbami biało-pomarańczowymi. Do 

U KOGO ZGASNIE SWIATŁO 
1. w dniu 25.83,19'1t r. w golłz. od 8.31 de 11 

ULICE: Łagiewnicka od toru PKP do Czapl'i, 
Krecia. Skowrończa, Klasztorna, Czapli, 
Pszczelna. Jaskółcza, Mrówcza, Sójki, 
Kuropatwl11, Szczygla, Przepiórcza, Zaci­
sze od Rewolucll 1905 r. do Nowotki 1 
Uniwersytecka od Wierzbowej do bloku 
nr 69. 

Z. W dniach 25 i 26.03.lfTt r., w godoz. J. w. 
ULICE: Liściasta od toru PKP do nr 25, LeWa, 

Prawa, Osadnicza, Solee, Mania, J<lCZ­
mlenna. Rąbieńska. Podjazdowa, Zwia­
dowcza, Zasleczna. Podchorążych, Arty­
lerzystów, Traktorowa od Rąbieńskiej 
do Rojnej, Starorudzka od Oemokratycz 
nej w kier. Joanny. Przednia od Wo­
jewódzkiej do Mierzyńskiego, Finanso­
wa od Wojewódzkiej w kler. Mierzyń­
skiego I Joanny. 

3. W dniu 26.03.tS'l't r. w godz. j, w. 
ULICE: Czapli, Mrówcza I PrzepiórC2lll, 

'· W dniach od 2'1.03. do Z.M.19'1'0 r. w sodz. j, w. 
ULICE: Liściasta od toru PKP do nr 25 Lewa, 

Prawa. Osadnicza, Brukowa, Teresy od 
Brukowej do Szplnakowej, Szpinakowa 
I Orna. 

s. w dnłu 31.03.1918 r. w godz. J. w. 
ULICE: Sta.rorudzka od Demokratycznej w kier. 

Joanny Przewodnia od Wojewódzkiej 
do Mierzyńskiego, Finansowa od Woje­
wódzkiej w kler. Mierzyńskiego i Joan­
ny. 2111-k 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

MURARZY, BETONIARZY, CIBSLI, SLUSARZY· zakresu robót malarsk!ch wchodzą następująee 
SPAWACZY, OPERATOROW żurawi wieżowych czynności; poprawki czyszczenia, malowanie far­
oraz ROBOTNIKOW niewykwalifikowanych, za- bą cynkofanową l farbą ciemnoszarą w Ilości 
trudni natychmiast ł.ódzkie Przedsiębiorstwo Bu· ok. 30 proc. ogólnej P"wierzchni oraz malowanie 
downlctwa Przemysłowego, Łódź, Al. Kościuszki farbą jasnoszarą - 100 proc. powierzchni. Blit-
101, teL 671-o'l. Praca na terenie miasta t.odd. Wy szych informacji może udzielić Dzieł Wykonaw­
nagrodzenie wg układu zbioroweg0 w budow- stwa Zakładu pokój 47. W przetargu mogą brać 
nictWie z mothwością uzyskania do 40 proc. pre- udz'ał przeds i ęb i orstwa państwowe i spółdzielcze 
młL Pracownikom spoza terenu Łodzi zapewnia z uprawnieniami. Oferty w zalakowanych ko­
my zakwaterowanle w nowoczesnym hotelu ro- pertach z odpisem uprawnień należy składać w 
botnlczym. Kandydaci zamiejscowi winni posiadać sekretariacie Zakładu d 0 dnia 5 kwietnia 1970 r. 
wymeldowanie na pobyt okresowy. Chętni pro· Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 kwietnia 1970r. 
szeni są o zgłoszenie sie w siedzibie przeds!ęblor-, o godz. IO. ZastrzPit2my sob'e prawo wyboru ofe­
stwa. 1710·K renta lub unieważnienie przetargu bez podania 

przyczyn. 1998-k 
BRUKARZY, MONTEROW wodno-kanalizacyjnych, 
MONTEROW SPAWACZY na rurociągi, ROBOTNI r~ ~---~ ~c-.a 

KOW niew·rkwalltlkowanycb - kopaczy, UKł.Ą· 
DACZY Izolacji termicznej. zatrudni natychmiast 
Łódzkie Przedsiebimstwo Robót Inżynieryjnych 
przy Łódzkim Zjednoczeni11 Budownictwa Wyna­
grodzenie wg nowych stawek akordowych. Za 
term i nową I jakościowo dobrą prace istnteje mo­
żllwość uzyskania dodatkowej premii, W okresie 
jesienno-zimowym istnieje moźllwoś~ podniesienia 
kwalifikacji lub uzyskania określanego zawodu na 
bezpłatnych kursach zawodowych. Przedsięb!orstwo 
posiada wolne miejsca w hotelu robotnlczytn. ' 
Zgło&Zenla przyjmuje dział zatrudnienia I plac w 1 
Łodzi. ul. Sienkiewicza 85~ VI pi~tro. pokój eo4 
W godz. 7.30-15.30. 1S15·k 1 

SLUSARZY REMONTOWYCH, ELEKTRYKÓW• 
KONSERWATOROW z III grupą bhp - bez o'1;ra­
n iczeń, TOKARZY pociągowych, LAKIERN1K0W, 
przyjmie z terenu m. Łodzi Fabryka Aparatury 
Elektromedycznej Łódź, ul. Szparagowa Nr 2 
(Teofilów - dojazd tramwajami nr 24, 25, 44). 

TECHNIKA WŁOKIENNIKA o specjalności tkac­
two na stanowisko mistrza, przyjmą zaraz z te­
renu m. Łodzi Zakłady Przemysłu Wełnianego 
„Lodex" Ł6dź, ul. W61czańska 215. Zgłoszenia 
pi'zyjmuJe dz. kadr I szkolenia zawodowego w j 
godz. 8-15. 

--~~~-·~~~~~~~~~~~~ 

BAłłK 

....... ~K~~ POLSKA 
KASA OPIEKI 

ipformuje PT Klientów, 

że w lokalu Ekspozytury Banku 

w Łodzi 
przy uL Jaracza 6 

PIANINO do ćwi.czeń o- NOWO otwa.rty zakloo 
kazyjnie kupię. Oferty meaha.nikl pojazdowej, 
„84797" Piotrkowska 945 Altrro Prószyński., Lód:t, 
„RENAULTA 10 Maje>r" OpleI<,uńcza 7 śwl.adczy j STARSZEGO MAGAZYNIERA z kilkuletn~ prak­
sprzeda.m (przebieg 26.000. usługi w zalcres!e na-

1 

tyką - po:i:ądane wykształcenie średnie - za­
prC>dukcja 1967). Ofertyl praw in!nlków, podwozi trudni z terenu m. Łodzi Łódzkie Przedsiębiorstwo 
;,84879" Prasa, Piotrkow- J elektro~h.n:iik:l samo- Zbytu Artykułów Technicznych „Techno7byt" pL 
ska 98 Chod.awed M006 g Zwycięstwa i. Warunki płacy do omówienia. 

SPRZEDAWCOW na stragany 'Warzywno-owoce- '. 
we, Cl.o skleoów ajencyjnych i do sprzedaży lo-

od dnia 16 marca 1970 r. 
prowadzona jest sprzedaż artykułów 

spożywczych, cukierniczych i napoi. 
Życzymy pomyślnych zakupów. dów, przyjmie natychmfast PSS O/Górna Łódź, 

ul. Butora 11. Kandydaci winni posiadać staż j 
pracy w handlu. „_.._..._iilllllllllll:lll)lłllll!IJ1ll91lt:c.!:11~~-:?.'tw:i:":l:lll~lłllllllllll~ 



R.ADIO • I TV 
P.llOG&Allll l 

PBOG&AM 11 

1 

ta.n. Zi3.1-0 Rep. z koc.cen. wa.rw 
sL.a w&JQ,ego ~ ~. :<.1.l>il wi.a4, 

7.38 W:liad. l. op>nie. 7 .łS Mozia,J,ka 
muzycz.na. 8~ Program C1rua. P.BOGBA.11. W 

Wstydliwy 
szmugiel 

Autentyczne! a.Oli W:l.ad. a.05 Publ.ieysty·k:a m!lę 8.ao W:i.a<i. 8.35 Sw.iat i my. 9.00 

I ki I h dzyna.rodowa. 8.10 M<>za.ika mu- Gra Polska Ka.pela p, Ci. F. Dzier 17,80 P\rogr.am w~. l"lA e I aryc I zycz.n.a. 8.44 Koncert reklamowy. ża.n.ows.Ki.e.g<>. 9.30 W:i.ad. 9.3S z Qu<MJJ..i.Oet - czy.Li co !wt.O lubi. Omal ataku serca me 
dostał p. Stanisław D~ 
k.iedy otrzymał z Buko 
Wi.ny TatrnańskleJ tele 
~ram ze stemplem PO­
GRZEB. w Bu·kowlnie 
była &ku.rat na wcza­
sach jego żon.a. Drżą­
cymi ręka·m.l rozerwał 
bla.nkiet L„ serce za­
marro mu po raz dru 
gL Ze szczęścia. Tekst 
gtooił - „Przyjeżdta­
my :1.:11. Całujemy. 
Eżbi.eta. 

telegram. Znów ze !Item Z 
pdem POGRZEB. 
Nie na mnie już ta&ie 
kawały pomyślal 
pan Sta.n:lsŁaw i... wy­
czytal zawia.domienie o 
śmierci Jeclnego :r. czJon 
ków rodziny. Tym ra 
t.em, ruestety, Drawdzl 
we. 

d 
• • 9.00 Muzyka po.I.ska. 9.~ D1a życlia zw. Radzieckiego, 9.5.1 Spie l'I~ ,,.,eciy.o.e WYJSC1e" - oa.c:. 

0Wl:lp0W p.nzedsz.k<>li „O czym strumyk wają na.si ulub1ency Z Sopotu. pow, l,'i.4'U L'<a.JSLYn."1eJS:l.e Stan<l.a.r 
Austriackie i czeslu!' 

władze graniczne wy­
kryły szmugiel... doust 
nych tabletek antykoo 
cepcyjnych, z Czecho­
słowacji do Austrii,. W 
CSRS środki te &I\ oko 
le trzech razy tańsze, to 
tet paserzy :r.aopatrują 
się w tym kraju w 
większe Ich Doścl, by 
potem upłynnić Je w 
Austrii po cenie tam 

śpiewa". ' 1-0.00 W:iJad. w.os , •. Noce 10.:i.5 Pi.san 1 ksi.ą:ilka - aud. o o.y sw.1iai.a. l<l.UU ~presem pr.zez 
Kin<>. Si~zący w ~ .i d.ru.e" - oeic. pow. 10 . .25 Daw twóroz,ośei J. T. Dybowskiego. swiat.. la.U5 ,;J:ryptyK sKan<iyn.a.w 

teh.i pies, wzruszony n.e ~zebe>je z.a.wsze mi.ooe. 10.50 10.55 Ga.rl Orff: „Carmi.n.a bura-, ski " . Ul.:1.5 ,.P-0p - Jaz.z, pop -
pl.a.cze w C7J!IS1.e wyświe MOll.lt.<>r Nauki P-01.skiej. 11.00 Dla na" - ka.nta.ta wg poema.tu z Jazz". l<i.45 Piosenki z lllOl.'ąfem. 

.k.l, III liceum 1 techru.kum n Czy XIlI :W.i.eku. 1L57 Sygnał c.z.a.su i L~.00 ,.l\'L<>raa pol.u<J.ni.owe", 19.J.$ 
tlanloa filmu, który na .Lntelektwalna guma c1<> żuci.a? " . hej.na!. u.oo z !<.raju i ze świ.a- barok w mu.zyce. 19.35 Preze.nta 
k<mJec gorąoo Olk.lasku- U.30 Spiewy staropolskie. ll.49 t>a. 1.2.Z5 I. Albeniz: Fragment z CJe - magazyn. :.io.:w Nowe, n.ow 
je. Roci'Zi.ce a dzieok<>. 11.57 Sygnał swty fortep. „Iberia". 12.4:i (L) I SL.e 1 o.a.Jllvw.sz.e. :u.oo S>ui.rby m.o.r 

Za kl:lk:a dn.t mów 

A\11>C>Pem tie20 mesa· 
mowitego zbiegu oko­
liczności jest łócl7Jki 
U.rząd TelekomtLn1kacj i 
Międzymiastowej. 

(k.altl 
obowiązującej. PonlP.· -----,-------------------
waż w Austrid sprzed 
je się tabletki anty­
koncepcyjne wyłącznie 
za okazaniem recepty 
lekarskiej, przeto w O· 
wej „wolnej" sprzeda· 
ty rozchodzą sle one­
- według określenia 
jednej z gazet - „Jak 
cieple bułki. •• ". Cót, 
przemyt to mote wsty 
dłłwy, ale Jak widać, 
opłacalny, w dodatku 
paserzy udowadniają, 
te ale co ludzkie DIP 
Jest Im obee... (s> 

Walka z hałasem 

_ To cudowne _ mo czasu 1 hejnał. lZ.ll:i z kiraju 1 „Kącik mel<>manów". L3.1Q (LJ sk.tch g•ębm - maig.azyn, :U.:IA 
W1ą sąsiedzi d<> jeg-G ze śwda.~a. 12.2'5 Konoevt z poLo- Rep. pt. nPrzeeiwi<>śnie w plene- 1vLuzy..Ka, .1uorą lubię. 21.~ Na po 
pana _ mieć psa, któ nez.em. 12..45 Rolniczy kwadrans . .rze". 13.30 (L) 10 m1nut z c:>r.k, J. , o.oczu wie J.K.Jed polJ,tyki.. 21..;Q G, 
ry tak potra.fl d·ocenić 13.00 Ulubione przeboje. 13.20 (L) Lossa. L3.40 „Osobista rozmo\l[a". j Verdi - "b'a.l.l;t.a.tf", 22.0Q J;'a.IUy 
cale pięk.no filmu. K-0<ncert Or·k. Mandolial. L.RPR. 14.00 Wiae1. 14.05 Spotka.nie z ork. I a.nia. 22.0ll Gw1aze1.a Sle<l>Ullu WJa 

13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00 PR. 14.4:i „Blękitn.a sz.tafeta". c=rów - „SkąJoowle". 212.U 
- Tak - odJpowta- Trnpami ludZ'l i pieśni. 15.00 W:a 1.5.00 Muzyk.a operowa. J.S.35 Sto- ..,:L.wyc1ęstwo" /- J. CoD.ra.da. 

d:a pan tym baor- d·omości. 15.05 Goc!Q.i.na Cila dz.lew leczne aik.tualiności muz. 16.00 Wia 2'2.45 Prz.eboje Z1la Atla.ntyku. 
dJzlej , że książka mu cząt 1 chl.opców. 16.00 Wiae1. 16.05 dom-ości. is.os Gorące rytmy. :i.a.oo N.owe tomi.k.i poetycki.ę -
s.ię Wca.le n:le tx>do<>ba- P ie-Sn.i MO<Zarta, SChUl>ecta 1 Wag 16.45 (L) Aktualności lóei:okie. Zb, Herbert. 23.05 Baro.lt w m.u­
lla. n.era. 16.JoO „Popolu~e z mloodooi 17.00 (L) " Goeiziin.a w mcękkim zyce. 2.:1.;;o Na dobra.noc gr.a.ją • 

Pan Kart Keller r. 
R<>SChach (\Szwaj ca rla) 
cen.i 90bJe pr :oode wszy 
stkoim ciszę 1 spokój. 
Na mesrezęścle w je­
go sąsiedztw.ie mieszka 
wloskiie małżeństwo, 
które ma n.a dooatek 
sporo dzieci. Ki eeiy 
pew.n.ego razu dwl.e có 
reczki wlosk.\eg.o mał-

pan Keller noe wytrzy 
mał i wziął obie dz.lew 
czyny t.13 l 4 iata) 
troskoliwie za ręce, pne 

etą". 18.50 Muzyka 1 akw.alnoścL fotelu". 18.10 (L) Raóioreklam.a. spi.ewQ.Ją Blęl<.i.tne GH.a.ry. 
19.15 Dla <iomu 1 d1a ciebie. 19.30 18.20 WJC1nokorąg. 19.00 „Echa dnia". 

żeństwa zaJewaly się 
nami na korytarzu, 

prowad?Jil przez pól 
m.i.asta, doprowae1za.jąc1-~~~-~---~--
je na d'Wc:>rZeC, geizie r\„ ~. -:~ 
kupił trizy bilety peoo ~=­
nowe i wsadził Wl<>Sz 
ki w pierwszy odjeżdża 
jący pociąg. 

Metoda zastosowa.na 
przez pana Kellera nie 
Jest Jec1yną stosowaną 
w Szwajcaril w walce 
z bał.a.sem. oto w Zu­
rychu P<> oddaniu Cio 
użytkU nowo wybudo­
wanego bloku mueso:­
k.a.1neg-0 regułamin p.rze 
Widywał: 1) zaikaz po 
siada.ma psów, kotów i 
ptaków, 2) 7:8Jka.z bra­
nia ką.pieH po godz.lnie 
Z1, 3) ?.aJk.az używani.a 
jakichkolwiek linstru­
mentów, 4) zia.k.a.z. my 
eta gaiin.ków p0 godzi 
nie Z1 1 5) zaka.2... po­
s.J.adaniia d'Zliec:i.. 

Koncert życzeń. 20.00 Dz:ienn.i.k. 19.15 Lekcja jęz. .a.n,g. 19.30 Maga 
20.2.5 Melodie rozrywk. 20.47 Kro zy.n litera.ok•o-m.u•zycz.ny pt. "Wie 
nika sport. 2Jl..OO Przegląd wyda- czór brazylijski" . :U.16 F.r.a.gm. 
.rz.eń ekonom, 2.1.20 „Fedra" - VI suity francuskiej E-du.r. -21.30 
słuch. 22.30 Z twóreu>ści J. Hayd N.A.nonńm•ow:l aJ.kohe>licy" - rep. 
il>ll. 23.00 Dz!ęnll.id<. 23.HJ Przeglą Zl.50 Muzy=ne m i·gawki filmowe. 
dy i pooglądy. 23.20 Gra zespól J. 22.00 Z k·raju i ze śwJ.ata. 22.27 
Mi:U.a111a. 2.3.40 Melodie tanecz.ne: Wiad. sportowe t wyniJki Tuta>. 
24.00 W~d. - Sport. 22.30 Rep. Red. Spoi. pt. 

I • ..z wok.a.ruiy", :12..45 W rytmie 

TELEWIZIA 

9.30 ,,clKopiec z k.ogutem• 
ililm .faob. pr<>d. r.adz. (W). lł.ali 
Dl.a S<>kol: Język pol.&k.1 (kl. Xl 
:I. lll lic.) - Jerzy Bor~.ic. 
- „Ta Wlieś Mogil.a" ~W). U.2$ 
Z cyklu: „Zaw.oeiy proomy5łu .&po 
żywczeg-0" - Wybiera.my z.a.wód 
('Z K.a.toWliC). 12.00 M;straootwoą, 
śwoi.ata w h.okeju na l<>Cl2iie. Mec.z 
POllsk.a - F1n.la·ndia (:be s~ 
mu). 14.:>.S Politecllr>ilka TV: lid.a 
tematyka - rok I - calJka <>Ula 
cz.ona - cz. II (2 Wrocław.i.a). 
15.00 P<>liteclmiika TV: Matema.ty 
lk.a - rok I - Callka oinaczon.a 
- cz. m (Z Wroctaw:i.a), 16.20 
PoI10gram dni.a (L) • 16.23 Telere­
klama (L). 16.25 Lód~e W.i.ad<>­
mośoJ. ctrua {'L). 16.4-0 Dziennl.k: 
fWJ. 16.00 Telewti.zyjny ekr&lł 
tnloclyoh (/W-wy i Wrocławaa). 
018.46 .,M.octa sl.e<lml>u stoi.ie". -
Scena.r.in1.sz Wiesl.aw MaroejkG ł 
Jerzy Binder (z Lod.2li). 19.20 Do 
bran<>e - Jacek 1 Ag.adlka (W). 
19.3-0 Dtlienniik tW). 20.00 "WY.CZJWO 
2en;e Wybt'21eŻa" - z cyklu -
IDrogl zwyelęstwa (W). 20.30 Md. 
strzostwa św.iata w hokeju na J.o 

Kaczka„. dziennikarska 
o n.praeowaniu (i wynikajacym stąd ros­

targnleniu) pracowników ł6dz~f prasy świad­
ezy dobitnie poniższy autentycz)i.y ~ialog pod­
słuchany w Klubie Dziennikarza: 

Ciekawe! - Przeczytaj! 
POEZJA OKUPOWANE.I 

PALESTYNY 
ONA (małżonka - obładowana sakupaml. 

""°łając z triumfem w grosie): W Bagdadzie nkazała się n~ 
dawno antologia obejmująca 
wiersze pięciu arabskich poe­
tów palestyńskich, Trzy wier­
sze napisane zostały przez zna­
ną poetkę Fedwi Tukan, która 
mieszkała w Nablus do czasu 
zajęcia tego miasta przez woj­
ska izraelskie, Wszystkie wier­
sze zawarte w antologii krążyły 
długo w rękopiśmiennych od­
pisach, po czym przemycon-0 je 
do Jordanii, gdzie zostały wy­
dane w specjalnym tomie. Na­
łcład 18 tys. egzemplarzy. 

- Wiesz kochanie. kupiłam chił połowę 
świeżutkiej kaczuszki„.! 

ON (poprawiający przy "malej csarnej" sw6J 
felieton I nieobecny duchem): 

SCIGANY 
(Wersja poiskał 

-Zywej ••• 'f 
lty9. T. Rynkiewl.co: 

Jutro UJ 9!)DŁ66 
bezpłatny dodatek pn. 

Dnia 29 marca 1970 r. zmarł 

nagle w Rabce nasz najuko­
chańszy Mąż i Ojciec 

S. t P. 
BIAŁA KSIĄŻEt::ZKA 

Arno Antoni• W Albanii wydi.no małą bia-
łą książeczkę, zawierającą prze 

,,Łódzki Merkury11 
I 

mówienia przywódcy albańskie-

Kl I k
• go, Enwera Hodży, Biała ksią-

1 esz Cze S I żeczka bliźniaczo przypomina 

j 

czerwoną książeczkę chińską. 
Drukowana jest ona w tym sa-

.„A W NIM rNFORMAC.T'E N'T, TENDBNC.JI Moiii°~, VVJO- ' 
SNA-70'' ORAZ ZAOPATRZENIA Ł0DZKICH SKLBPOW 

dt' med. mym formacie i tymi samymi 
Pogrzeb odbędzie się w dłtiu •• czcionkami.,.. ęo „..,1J.1Yśl~ .Mao". 

25.111.br. 0 godz. 15•30 z ka- Nakład ogromny, Kstl}zecz~~ 
p)iey cmentarza katoiiekiego otrzymał co drugi Albanczyk • .i1r1ns1_<l' m 

W ARTYKUŁY POWSZECHNEGO UŻYTKU. na Dołach, o czym zawiada• 
miają pogrążeni w smutku ZNAKOMITY POMYSL 

POZA TYM "ANKIETA - C PYTANIA, ZA !OM zr.•. 
ŻONA, CORKI I ZIĘC Po 4-miesięcznym rejsie za­

winął d" portu w Rijece sta­
tek „J,iburnija", na którym 

&..~~~~~"''~'~~,~~'''~~'b"'''~~~'"~'~ . 
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-----KRZYK JASKOtKI 
- O której godzinie? 
- Rzecz zrozumiała, nie spojrzałem na 

~arek od razu, dopiero w kilka minut 
później. Mogę tylko powiedzieć, że musia 
1o. być wcześniej niż trzy kwadranse na 
czwartą, kiedy obudzH mnie ten krzyk. 

- Jak długo już pan spał? 
- Położyliśmy się spać koło jedenastej. 
- I spał pan do czasu, aż zbudził pana 

krzyk żony? 
- Otóż to. Gdzieś na dnie mojej świa­

domości •ostało wspomnienie krzyku ja­
skółki. 

Mason podniósł brwi. 
- Słyszał pan zapewne - dorzucn ma 

jor - o głośnych jaskółkach klasztoru 
San Juana Capistrano? 

Mason skinął głową. 
- Gniazda tych jaskółek znajdują się 

oczywiście nie tylko na terenje samego 
klasztoru. Nazywa się je jaskółkami kla­
sztoru San Juana Capistrano nie tylko 
dlatego, że poważna ich część istotnie 
gnieździ się na terenie klasztoru, ale prze 
de wszystkim z tego względu, że wszyst 
kie jaskółki tej okolicy zbierają się na 
jesieni ściśle określonego dnia w ogro­
dach klasztornych, by odlecieć na połud 
nie w jednym jedynym stadzie, liczącym 
dziesiątki tysięcy ptaków. I tak samo na 
wiosnę wszystkie one ściśle określonego 
dnia, jak gdyby równocześnie, wracają z 
południowych krajów do ogrodów .klasz­
tornych, by stamtąd rozlecieć się do po­
szczególnych gniazd. Mówią„. 

- I kilka tych jaskółek gnieździ się pod 
pańskim dachem? - przerwał Mason. 

- Tak. To prawdziwa plaga. Gniazda 
ich są ulepione z gliny I trawy oraz umo 
cowane przewazme do rynien. Nasz 
ogrodnik niszczy je, jak tylko zauważy, 
że są w budowie. Kiedy już jednak nie-
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którym parkom uda się uśpić jego czuj­
ność i ukończyć budowę gniazda, zosta­
wia je oczywiście w spokoju, ponieważ 
niemal bezpośrednio po ulepieniu gniaz­
da zaczynają składać i wysiadywać ja­
ja. 

Mason skilllął głową. 
- Proszę dalej. 
- No w~ęc. właśnie jedno gniazdo ja-

skółcze Zillajduje sdę w bardzo niedogod­
nym miejscu. Główny bud)"nek posiadłeś 
ci Vista del Mar, to wielki dwór w stylu 
hiszpańskim z wysuniętym dachem z ce­
gły, pomalowany na biało. Nasza sypial­
nia na piętn.e ma własny baikoo, w 
części przysłonięty występem dachu. Pod 
tyin występem zmajduje się wspomniane 
gn.iaroo jaskółcze w takim miejscu, że 
człowiek, który chciałby wdrapać się 

przez balustradę balkonu, musi otrzeć się 
prawne o to gniazdo. 

- I człowiek wdrapał się właśn-ie przez 
tę balustradę balkonu? 

- WMocznie tak było. Znaleźliśmy 

drabiinę, opartą o ścianę domu tuż pod 
balkonem. Włamywacz wszedł po tej dra 
binie i prz.echodząc przez balustradę bal 
kon·u zakłócił spokój jaskółkom. Ą oine 
mają szczegódnie głośny, ga.rdłowy krzyk. 

- I pan to usłyszał? 

- Usłyszałem, albo t.eż śniło ml się to 
tylko. Moja żona na pro:ykład, nie pa.mię 
ta, czy coś słyszała, a przecież ma o wie­
le lżejszy sen ode mnóe. Ale nie przy­
puszczam, bym się myliŁ 

- I potem spał pan dalej? 

- Poz.omie tak. Przypominam sobie 
przykiry krz}"k jaskółek, ale właściwie 
nie byłem rozbudzony, tylko spałem da­
lej, aż dopiero obudziło mnie wołanie 

mojej żony. 

- Pańska małżonka widziiała włamy­
wacza? 

- Obudmły ją S'mlery w pokojitt. Zo­
baczyła mężczyznę, który stał przy jej 
stoliczku nocnym i z początku myślała, 

że to ja. Chciała nawet coś powiedztleć, 
ale zauważyła, że ja leżę w łóżku„. 

- A w'ęc było na tyle jasno, że mogła 
fx> roz.różmJ.ć? 

- Tak. Księżyc świecił dość jasno. 
- Co się działo dalej? 
- Człowiek musiał usłyszeć poruszenia 

Marcii i wybiegł na balkO!Il. Zo.na krzyk­
nęła i to mnie obudziło. Ale upłynęło krll 
ka sekund .1.im zro·zumiałem, co się sta­
ło. Tymczasem mężczyzna zn.iknąt 

- I zdruniem pana jaskółka k:rzylrnęła 
d1a.tego, że mężczyzma zakłócił jej spo­
kój? 

Major W'.Lrmett skinął głową. 
- Sądząc po tym, jak była ustawi.ona 

dTabina, musiał on, wdrapując się na ba­
lustradę balkonu, otrzeć się o g-niazdo. 

- Kiedy pańska małżonka a•nulowała 
po1isę ubezpieczeniową? 

- W poniedZJioałek, mniej więcej koło 
połudn1a. 

Mason, zamyślony, bawJł się dl:ugopl­
sem. Następnie zapytał z nagła: 

- Co sdę stało w poniedz.iałek rano? 
- No więc, jedliśmy śn.iadanie, jak 

zwykle, we czworo i potem„. 
- We czwaro? Któż to ta czwa.rta oso­

ba? 
- Helena Custer, pielęg.nóa.rka mojej 

maitki. l - Czy pańska matka jest chora? 
- Ma słabe serce. Jej lekarz uważa za 

wskazane, aby na miejscu w domu znaj­
dowała się pielęgnia.rka. 

- Czy ta pielęg·nia.rka dawno już miesz 
ka u państwa? 

- Od trzech lat. T.raktujemy ją pra­
wie jak członka rodziny. 

- Jedliście więc śniadaruie. I co dalej? 

- Ja udałem się do swoj ego gabinetu 
i pisałem listy. Moja matka, bm, nie 
wiem dobr:ze, co ona robiła. Ma·raia wy­
jechała na przejażdżkę koniną. 

(3) (Dalszy ciąg nastąpi) 

znajdowała się pływająca wy­
stawa prezentująca eksportowe 
możliwośei przemysłu jugosło­
wiańskiego, Statek przebywał 
w Ił portach siedmiu krajów 
Ameryki Łacińskiej. Ogółem 
ta pierwsza pływająca wystawa 
przebyła 20 tys. mil morskich i 
była „otwarta" przez ponad Z. 
miesiące. Znakomity pomysL O­
gółem w czasie rejsu zawairto 
400 kontraktów handlowych. 

ZOi TYS. EGZEMPLARZY! 
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W dniu 23 marca 1970 r. po długich I ciężkich cierpie­
niach opatrzou,y'· ~w. 1,'13krarµentami zmarł, w wieku lat 63 
nasz Najukochańszy, Najlepszy, Nieodżałowany Mąż, Tatuś 
i Dziadziu.i 

S.tP. ·•··• 

Wladysluw Oleksiewicz 
mistrz krawiecki 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 25 marca 
1970 r. o godz, 16.30 z kaplicy św. Franciszka przy ul. 
Rzgowskiej • 

O smutnym tym obrzędzie powiadamiają zr02paczeni 
ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZĘTA 

1 POZOSTAŁA RODZINA 

W dnia ze marca 1970 r. 
zmarł Kolega 

Ro ina n 
Siwecki 

były długoletni pracownik 
Państwowej Filharmonii w 
Łodzi. Wyrazy głębokiego 
współczucia żonie i Rodzinie 
Zmarłego składają 

Dyrekcja, Rada Zakłado­
wa, POP PZPR, Koleżan 
ki i Koledzy z Filharmo 

nii Łódzkiej. 

Dnia 2!.01.1970 r. zmarła na­
gle, przeżywszy lat 77, n asza 
najukochańsza Matka i Babcia 

S. t P. 

Wanda 
Kra~ewska 

z domu Jencz 
Pogrzeb odbędzie się 24.IJI. 

br. z kaplicy cmentarza rzym. 
kat. na Dołach o godz. 16, 
o czym zawiadamiają pogrą­
żeni w głębokim smutku 

C0RKI, ZIĘC, SIOSTRA, 
WNUKI I RODZINA. 

Serdeczne wyrazy współczu­
cia mgr inż. ZBIGNIEWOWI 
IWANOWI z powodu śmierci 

OJCA 
składają: 

Kierownictwo i pracow­
nicy Zjednoczenia Budo­
wnictwa Województwa 

Łódzkiego. 

W dniu 20 marca J!l'lt r. 
zmarła po długich i ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 75 
S.tP. 

Janina, 
Leśniewska 

z domu Włodarek 

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek 24 marca br. o godz. 
15.30 z kaplicy cmentarza 
rzym, kat. na Zarzewie, o 
czym zawiadamiają p•nostali 
w nieutulonym żalu 

MĄŻ, DZIECI I RODZINA 

W dniu 22 marca 1979 r. 
zmarła, przeżywszy lat 62, na 
sza najukochańsza Zona, 'Mat­
ka, Teściowa i Babcia 

S.tP. 

Helena 
Sieczkowska 
Wyprowadzenie zwłok na­

stąpi w środę 25 marca br. 

1 
o godz. 15 z kaplicy cmenta­
rza przy ul. Ogrodowej, o 
czym powiadamia Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych 

RODZINA 

Kol. Jerzemu Leśniewskiemu 
wyrazy serdecznego współczu­
cia z powodu zgonu 

MATKI 
składają 

Koleżanki i Koledzy z 
Biura Projektów Przemy 
siu Papierniczego 
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